
Związek Radziecki i Wielka Brytania

zawarły układ handlowy MCI

Pozytywny wkład do odbudowy
międzynarodowych stosunków gospodarczych

Jak już wiadomo, rokowania pomiędzy ministrem handlu zagranicznego Związku Radzieckiego, 
Mikojanem, a ministrem handlu Wielkiej Brytanii, Wilsonem, przeprowadzone w pierwszej poło­
wie grudnia br. podczas bytności Wilsona w Moskwie, zostały zakończone porozumieniem w spra­
wie wszystkich punktów dotyczących wzajemnej wymiany towarów pomiędzy ZSRR i Anglią oraz 
nowych terminów spłaty przez Związek Radziecki kredytów, które otrzymał on w czasie wojny. 
OSIĄGNIĘTO RÓWNIEŻ POROZUMIENIE WE WSZYSTKICH SPRAWACH INTERESUJĄCYCH OBIE STRONY.

W tym stanie rzeczy dnia 27 bm. podpisany został protokoł 
w sprawach handlowo-finansowych, pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim i Wielką Brytanią.

Warunki porozumienia
Jak donosi agencja TASS, rząd 

brytyjski zgodził się na propozycje 
radzieckie, dotyczące zmiany ter­
minów spłaty kredytów z czasów 
wojny, począwszy od 1 maja 1947 
r stopa procentowa od tych kre­
dytów obniżona zostanie do 0,5 
procenta rocznie. Rząd brytyjski 
zrzekł się, z kilku tylko wyjątka­
mi, swych pretensji do ZSRR, w 
związku z dostawami i usługami z 
czasu drugiej wojny światowej. 
Rząd radziecki zgodził się ze swej 
strony dostarczyć, przeżywającej 
kryzys aprowizacyjny Wielkiej 
Brytanii — 750.000 ton różnych 
zbóż w okresie o.d lutego do wrze­
śnia 1948 r., po cenach ustalonych 
przez obie strony. W zamian ra­
dzieccy importerzy otrzymają od 
rządu brytyjskiego pomoc w prze­
prowadzeniu zakupów maszyn z 
przeznaczeniem dla przemysłu 
drzewnego, elektrycznego i in. 
Związek Radziecki otrzyma w naj­
bliższej przyszłości pierwszą par­
tię szyn dla kolejek wąskotoro­
wych. Wreszcie rząd brytyjski 
umożliwi ZSRR zakup wełny, kau­
czuku, aluminium, ziarna kakaowe­
go, kawy i in. surowców.

Porozumienie powyższe dotyczące 
wzajemnej wymiany towarów i uplaso­
wania zomówień radzieckich w Anglii, 
uważać należy za pierwsze stadium ro­
kowań w sprawie dalszego rozwoju 
handlu między obu krajami.

Zostało uzgodnione przez obie 
strony, że nie później niż w maju 
1948 roku przedstawiciele obu rzą­
dów spotkają się ponownie, aby roz­
szerzyć wzajemną wymianę towarów 
na okres dłuższy. Obie strony wyra­
żają przekonanie, że zawarte porozu­
mienie posłuży nie tylko w sprawie 
rozwoju handlu sowiecko-angiel- 
skiego, ale również sprawie szybszej 
odbudowy międzynarodowych sto­
sunków gospodarczych, przerwanych 
w czasie wojny. (API)

wań, mających na celu rozwój handlu 
między dwoma krajami.

Korespondent finansowy agencji Reutera 
stwierdzą, że obecny układ handlowy za­
warto na niewielką stosunkowo skalę.* Do­
dał on, że wfelka waga tego porozumienia 
polega przede wszystkim na tym, iż sta­
nowi ono podstawę dla długofalowego po­
rozumienia w przyszłym roku. (p.- r.)

Trancuskia Zgromadzania Narodowa 

pospiesznie uchwaliło budżet na1948r 
. Krytyczna ocena budżetu przez wiceprzewodn. Ruclosa

We Francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym przeprowadzono 'dyskusję nad 
budżetem na rok 1948. Jak wiadomo 
wniosek rządowy zmierza do automa­
tycznego zatwierdzenia przez parlament 
cywilnego budżetu na rok 1948. W roz­
miarze cywilnego budżetu z roku 1947 
wynosi on 350 miliardów franków. Rzą­
dowy preliminarz budżetowy obejmują­
cy wszystkie wydatki wyraża się cyfrą 
tysiąca miliardów franków.

Zabierając głos w trakcie debaty wi­
ceprzewodniczący Zgromadzenia Duclos 
w imieniu komunistycznej parlamen­
tarnej grupy, uzasadnia wniosek o od­
rzucenie propozycji rządów e, w przed­
miocie automatycznego przedłużenia 
budżetu cywilnego. Deputowany komu­
nistyczny poddał przy sposobności kry­
tyce całokształt polityki finansowej rzą­
du. Duclos zaproponował przedłużenie 
budżetu na rok 1948 tylko na trzy mie­
siące, podczas których budżet mógłby 
być poddany wyczerpującej dyskusji 
rozdział za rozdziałem

Krytykując projekt rządowy 
Duclos stwierdził skreślenie po­
zycji przeznaczonej na zasiłki ro­
dzinne dla rolników w wysokości 
3 miliardów franków, cofnięcie 
kredytu 780 milionów franków 
na zasiłki rodzinne dla pracow­
ników, oraz zmniejszenie pozycji 
o 3 miliardy 770 milionów fran­
ków sum przeznaczonych na 
pensje wdowie i starcze. W tym 
samym czasie kredyty wojsko­
we wzrastają z 244 miliardów w 
roku 1947 do 280 miliardów w

roku 1948, pochłaniając 31,25 
proc, budżetu.
Bogacą się spekulanci, wyzyskując 

kupców, drobnych przemysłowców i 
rolników. W dalszym ciągu swego 
przemówienia Duclos przeprowadza po­
równanie pomiędzy sytuacją obecną 
a tą, która istniała w okresie Mona­
chium i obrazuje politykę ustępstw i 
uległości wobec żądań amerykańskich, 
która się wyraziła w rezygnacji z od­
szkodowań i warunków bezpieczeństwa 
wobec Niemiec.

Ci, którzy ' rorrie ,-epńblki
atakując klasę robotniczą i masy ludo­
we w rzeczywistości przygotowują 
grunt pod wład-ze jednostki i uzależnie­
nie Francji od ;mperializmu amerykań­
skiego. (PAP)

Francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe uchwaliło w sobotę rządowy 
projekt budżetu w wysokości bi­
liona franków na rok przyszły. 
Budżet przeszedł większością 172 
głosów. Przeciwko budżetowi gło­
sowali posłowie komunistyczni.

(p. r.)
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Uroczystość odsłonięcia pamiątkowego Orła na wieży Ratusza Poznań­
skiego przemieniła się w wielką manifestację uczuć patriotycznych spo­
łeczeństwa wielkopolskiego Orzeł, symbol polskości miasta, zachowany 
szczęśliwie do dnia dzisiejszego, powrócił na szczyt wieży ratuszowej w 
dzień 29 rocznicy wybuchu Powstania Wielkopolskiego.
Zdjęcie górne przedstawia grupę przedstawicieli władz odbierających de­

filadę przed Ratuszem
Na zdjęciu dolnym widoczny Orzeł 
na wieży ratuszowej tuż po odsło 

nięclu

Komisja bałkańska powstała tylko
dla umocnienia pozycji anglo-aPherykańskich

Dziennik „Prawda" zamieścił artykuł 
na temat komisji bałkańskiej. Autor 
artykułu stwierdza, że komisja bałkań­
ska została utworzona pod naciskiem 
Anglii j Ameryki. Komisję tę użnała

Ocena wartości porozumienia
W komentarzu nadanym wczoraj ra­

no rozgłośnia moskiewska określiła po­
rozumienie jako pierwszą fazę roko-
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nad budżetem państwa i planem inwestycyjnym
Dziś 29 bm. rozpocznie się plenarne posiedzenie Sejmu Ustawodawczego.
Najważniejszym punktem porządku dziennego będzie sprawozdanie komisji 

skarbowo-budżetowej o projekcie ustawy skarbowej i preliminarzu budżeto­
wym na okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1948 r. Sprawozdawcą generalnym 
w imieniu komisji będzie poseł Mitura ze Stronnictwa Ludowego.

Ameryka usiłuje wciągnąć Francję 
do odbudowy Niemiec

Plany Dullesa
Dziennik „Nowoje Wremia“ oma­

wia ostatnią wizytę Dullesa i 
stwierdza, że odwiedził on przed­
stawicieli finansjery francuskiej, 
którym zagwarantował część zysku 
z przemysłu niemieckiego pod wa­
runkiem, iż Francja przyłączy się 
do planu Marshalla i pomoże Sta­
nom Zjednoczonym w utworzeniu 
Tryzonii.

Dziennik „Nowoje Wremia“ 
stwierdza, iż współpraca między 
koncernami francuskimi a niemiec­
kimi istnieje zawsze bez względu

na to w czyich rękach znajdowało 
się Zagłębie Saary, Alzacja i Lo­
taryngia. Plany magnatów francu­
skich i niemieckich nie są uzależ­
nione od granic państwa, lecz od 
interesów międzynarodowych kar­
teli. Pismo przypomina, że wśród 
finansjery francuskiej czołową po­
stacią jest Renaud, znany ze swych 
rokowań, jakie prowadził swego 
czasu z przedstawicielami przemy­
słu niemieckiego

Według pisma min. Bidault uważany 
jest w pewnych kołach politycznych za 
kontynuatora polityki byłego francu­
skiego ministra spraw zagranicznych 
Brianda, który w swoim czasie propo­
nował wieczysty pokój między Francją 
a Niemcami w ramach Paneuropy pod 
egidą Francji i Niemiec. (P. R.).

Na porządku dziennym znajduje się 
ponadto pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy skarbowej i szczegóły 
planu inwestycyjnego na I kwartał 
1948 r. Po pierwszym czytaniu Sejm 
odeśle projekt ustawy do komisji planu 
gospodarczego, która prawdopodobnie 
zbierze się jeszcze w tym dniu, aby po 
przedyskutowaniu 
ustawy na plenum 
wym Rokiem.

Szczegóły planu 
cały przyszły rok 
obrad komisji planu gospodarczego w 
styczniu.

Porządek przewiduje ponadto pier­
wsze czytanie rządowego projektu usta­
wy zmieniającego ustawę z dnia 3 lip- 
ca o państwowym planie inwestycyj­
nym na rok 1947. Projekt ten przewi­
duje powiększenie kwoty kredytów 
o 20 proc.

Obecnie posiedzenie Sejmu obejmie 
również a) pierwsze czytanie projektu 
ustawy o poborze rekruta, b) rządowy 
projekt ustawy, dotyczący umowy o 
współpracę kulturalną i gospodarczą 
z Czechosłowacją, oraz c) projekt usta­
wy, dotyczący światowej konwencji po­
cztowej. (P. R.)

zwrócić projekt 
Sejmu przed No-

inwestycyjnego na 
wejdą na porządek

dotychczas jedynie Grecja, natomiast 
kraje sąsiadujące z Grecją odmówiły 
zarówno współpracy z komisją jak ró­
wnież oświadczyły, że nie dopuszczą 
jej przedstawicieli do swoich krajów. 
Jak wiadomo Związek Radziecki odmó­
wił udziału w pracach tej komisji.

„Prawda" zaznacza, iż jest rzeczą ja­
sną, że anglo-amerykańskie koła wy­
korzystały sytuację nie tylko dla umo­
cnienia pozycji gospodarczej, ale uzy­
skania celów strategicznych. Wszystko 
to potwierdza słuszność stanowiska 
Związku Radzieckiego przedstawione­
go przez Gromykę na posiedzeniu ONZ. 
Gromyko stwierdził wówczas, ze de­
cyzja Anglii i Ameryki utworzenia ta­
kiej komisji miała na celu odwrócenie 
uwagi ONZ od mieszania się Anglii i 
Ameryki w wewnętrzne sprawy Grecji.

(P. R.)

Kongres przewleka
wykonaniG manii iitt

Ostatnie wydarzenia polityczne 
wskazują na wielkie trudności, na 
jakie napotyka uchwalenie planu 
Marshalla w Kongresie. Partia re­
publikańska stwierdziła, że plan 
Marshalla powinien być przyjęty 
w formie zaleconej przez prezy­
denta Trumana w jego orędziu.

W kołach politycznych uważa 
się za pewne, iż. kredy ty, jakich 
domaga się rząd, zostaną zreduko­
wane. Program pomocy ma być 
uchwalony na okres roku zamiast 
na cztery lata, przy czym nastąpi 
to w terminie późniejszym, niż rząd 
się tego domagał, tj. po 31 marca 
1948 roku. (P. R.)

Fala strajków
w Chincsch

Agencja TASS donosi, że nieustają­
cy wzrost cen artykułów pierwszej 
potrzeby wywołał falę strajków, która 
opanowała centralne Chiny i rozszerza 
się obecnie w prowincjach południo­
wych. Mimo ostrej cenzury przeni­
knęły do wiadomości publicznej infor­
macje o strajkach robotników i pra­
cowników umysłowych w wielu mia­
stach chińskich. (PAP)

Znowu katastrofa 
samolotu Dacota

Samolot typu Dacota, lecący z Ka- 
rahi do Bombaju, uległ katastrofie, w 
której zginęło 15 osób. (P. R.)

ProjeKt ustawy aotyHomwiisiy czne i 
w USA

Przewodniczący komisji Kongresu dla 
badania działalności antyamerykańskiej 
zapowiedział, iż z końcem stycznia roz­
pocznie się debata nad ustawą antyko­
munistyczną. Projekt ustawy zawiera 
m. in. zarządzenie, aby wszystkie orga­
nizacje komunistyczne zostały zmu­
szone do podawania spisu członków. 
Projekt domaga się również, aby wszy­
stkie osoby przyjmowane do służb} 
państwowej składały przysięgę, że nie 
należą do partii komunistycznej. (PR)

Tragedia na jeziorze sapowickim pod Poznaniem

Śmiertelny wypadek zatonięcia
w drodze do kościoła

W dniu wczorajszym w godzinach 
południowych na jeziorze sapowickim 
pod Stęszewem koło Poznania wyda­
rzył się tragiczny wypadek, w którym 
straciła życie jedna osoba.

Mieszkańcy wsi Sapowice dla skróce­
nia drogi udają się w każdą niedzielę 
dużą łodzią rybacką na mszę św. do 
kościoła w Słupi. W tragicznym dniu 
w łodzi przebywało 35 osób, w tym 
liczne dzieci. W pewnej chwili, gdy 
łódź dobijała do brzegu w Słupi nastą­
piło gwałtowne uderzenie o pomost 
wysunięty w głąb jeziora, co spowodo­
wało zatonięcie łodzi. Pasażerowie zmu­
szeni byli ratować się skokiem do wo­
dy, przy czym jedni drugich ratowali. 
,Utonęła Bartkowiak Irena, lat 19, za­

mieszkała w Sapowicach. W wyniku 
natychmiast zorganizowanej akcji ra­
tunkowej wydobyto zwłoki po 30 minu­
tach poszukiwań.

Na miejsce wypadku przybył wezwa­
ny ze Stęszewa dr Modzelewski, który 
stwierdził zgon Dochodzenia prowadzi 
posterunek M. O. w Stęszewie.

Wiadomość o wypadku wywarła sil­
ne wrażenie w całej okolicy, tym wię­
cej, że dłuższy czas utrzymywała się 
pogłoska o wielkie' ilości ofiar. Nale­
ży podkreślić, że tylko dzięki przytom­
ności umysłu i wzajemnej ofiarnej po­
mocy pasażerów należy zawdzięczać, 
że więcej osób nie postradało życia.

(j-M



FSTCmdCI ZOCISTOZOIŁG Premier Gottwald: 
Współpraca Polski i Czechosłowacji 

przyniesiekorzyści obu krajom
I

Trumana, ujawniła 
amerykańska. De 

się na ścisłą współ- 
zażądał nie tylko 
dojściu do władzy

przyszłego państwa 
lecz również za 

generalissimusa sil 
w Europie. Podobno

Niedawno, jeśli się nie mylę we 
„France Tireur“ ukazała się świet­
na karykatura. Rarnadier, premier 
Francji poprzednik Schumana, na 
stacji podparyskiej wyobrażony 
jako semafor, otwiera ręką drogę 
pociągowi z napisem na lokomo­
tywie „de Gaulle44. Karykaturzy­
sta chcial wyrazić myśl, że poli­
tyka tzw. „trzeciej siły14 we Fran­
cji wiedzie wprost do dyktatury 
prawicowej de Gaulle‘a.

Tego samego zdania jest nie- 
. wątpliwie sam de Gaulle, którego 

tajne narady z Dullesem, wysłan­
nikiem prez. 
obecnie prasa 
Gaulle, godząc 
pracę z USA 
uznania go po 
za głowę 
francuskiego, 
przyszłego 
alianckich
Dulles warunki te przyjął. Nie 
wiemy czy informacje te są ścisłe, 
ale bardzo prawdopodobne.

Sytuacja wewnętrzna we Fran­
cji jest wciąż płynna. Naród fran­
cuski nie znalazł jeszcze pełnego 
wyrazu dla swej polityki we­
wnętrznej. Rząd Schumana jest 
siódmym z kolei powojennym ga­
binetem francuskim. Innymi sło­
wami każdy z nich pozostawał u 
władzy średnio około 4 miesięcy. 
Na wyborach powojennych we 
Francji jedna jedyna partia komu-* 
nistyczna wykazała stałą zwar­
tość swych szeregów i niezmienio­
ny potencjał. Wszystkie inne, 
chwiejne i niezdecydowane, oscy­
lowały pomiędzy komunizmem 
i prawicą reakcyjną. Interwencja 
dolarowra USA wzmocniła Wpraw­
dzie szeregi partyj prawicowych, 
ale nie zdołała zapewnić zwycię­
stwa de Gaulle‘owi, którego dy­
ktatorskie plany zmierzają otwar­
cie do obalenia IV Republiki. Wy­
słannik prez. Trumana Dulles 
uznał obecną chwilę za odpowied­
nią dla rozmów z de Ganiłem. Jan 
Forster Dulles, ten najzdolniejszy 
z dyplomatów Białego Domu, zda- 
je sobie sprawę, że próby utwo­
rzenia „trzeciej siły44 z partii 
środka są krótkofalowe, gdyż rząd - ----- -----------------------  .. . .....
Schumana nie jest w stanie ura^o? ści republikańskich. Ostatnia fala 
wać .katastrofalnej sytuacji ekono­
micznej Francji bez zdania się na 
łaskę lub niełaskę kapitalizmu 
amerykańskiego. To nic nie zna­
czy, że do gabinetu Schumana

ryboTÓwstwa polskiego
Pomimo wielu niesprzyjających oko­

liczności polskie rybołówstwo morskie 
poszczycić się może poważnymi sukce­
sami. Połowy bałtyckie w tym roku 
dadzą przeszło 33 tys. toń ryb, czyli 
o 50% więcej niż w roku ubiegłym. 
Połowy dalekomorskie 6 tys. ton. O- 
becnie mamy już 23 trawlery rybac­
kie, zbliżamy się więc do przedwojen­
nego stanu floty dalekomorskiej, która 
wynosiła 29 statków Przewiduje się, że 
w roku przyszłym pływać będzie stale 
27 statków dalekomorskich. (P. R.) 

Agencja „France Presse" odwołuje
mosk ewskiego korespondenta

Dyrekcja Agencji „France Presse" za­
stosowała ostre sankcje wobec moskie­
wskiego- korespondenta agencji, Jana 
Champenois, za to, że wyraził on uzna­
nie dla szefa Francuskiej Misji Repa­
triacyjnej w Moskwie płk. Marąuies, 
który — jak już donosiliśmy — wystą-

Poważny zakup 
taboru pływającego u

Dla uzupełnienia dotkliwych traków 
w taborze pomocniczym portów i mary­
narki handlowej. Ministerstwo Żeglugi 
zakupiło szereg jednostek pływających 
z demobilu wojennego, a m. in.9 holo­
wników drewnianych o długości 14 m, 
8 holowników drewnianych o długości 
15 m, 1 łódź motorową o długości 12 m, 

.6 labarek stalowych o długości 31 m, 
1 warsztat pływający 1 łódź pożarni­
czą, 1 tankowiec, 10 statków desan­
towych, 1 pogłębiarkę, 12 dźwigów pły­
wających.

ZakupioDr tabor został już rozdzie­
lony przez Ministerstwo Żeglugi mię­
dzy poszczególne urzędy na Wybrzeżu, 
oraz przedsiębiorstwa portowe i żeglu­
gowe. (API)

wszedł jako minister skarbu wy­
bitny ekonomista, reprezentujący 
interesy domu Rotschyldów Rene 
Meyer związany z bankami ame­
rykańskimi. Z jego inicjatywy po­
wzięto drakońskie zarządzenia dla 
zbilansowania w przyszłym roku 
budżetu Francji. Zrezygnowano 
więc z odbudowy zniszczonych 
miast, zaniechano budowy hydro- 
stacyj, mających ogromne znacze­
nie dla kraju, nie. obfitującego w 
węgiel i sięgnięto do przyciśnięcia 
śruby podatkowej.

Jak konstatuje półurzędowy 
„Le Monde“ w ostatnich miesią­
cach eksport francuski, ta jedyna 
nadzieja ratowania franka od nie­
woli dolarowej, znowu zmniejszył 
się o 28% i grozi dalszym obniże­
niem. Francja mogłaby ratować 
się wymianą towarów z krajami 
nieposiadającymi tak samo jak 
ona dolarów, ale obawa przed po 
sądzeniem o „dyskryminację41 
przez Waszyngton zmusza rząd 
francuski do wyrzeczenia się tej 
drogi handlu i zmniejszania zaku­
pów w USA. Jest to typowy 
objaw’ kapitulacji' przed dolarem. 
Ale USA jeszcze nie uważają się 
za pełnego gospodarza we Fran­
cji. Ich nacisk na ekonomikę fran­
cuską trwa dalej. Amerykanie nie 
sprzedają np. Francji koksującego 
węgla i dla braku tego węgla 
część wielkich pieców hutniczych 
już od trzech lat jest „zamrożona14. 
Lotaryngska ruda żelazna za­
miast do Francji idzie do Niemiec. 
Rząd Stanów Zjednoczonych dla 
osiągnięcia swych celów imperia­
listycznych a zwłaszcza dla zmu­
szenia Francji przyłączenia się do 
Bizonii w Niemczech Zachodnich 
sztucznie hamuje odbudowę go­
spodarczą Francji, dawkując zaś 
pomoc dolarową dla chorego or­
ganizmu czyni to w sposób zagra­
żający niezawisłości tego kraju. 
Obecnie USA stawiają na de 
Gaulla.

Poza de Gaulle‘m jest jeszcze 
jednak naród francuski, dziś skłó­
cony wewnętrznie, ale jutro goto­
wy do porwania za broń w obro 
nie tradycyjnych swobód i wolno- 

strajków i zaburzeń była groźnym 
pomrukiem woli ludu, który nie 
zniesie tyranii ani de Gaulle‘a ani 
jego zamorskich , diabłów11.

H. BARAŃSKI

Konsternację w Waszyngtonie i Londynie 
wywołał fakt powstania wolnego rządu w Grecji (API)

Kola dyplomatyczne stolic Euro­
py i Ameryki komentują żywo 
utworzenie demokratycznego rządu 
wolnej Grecji. Wiadomość o tym 
fakcie studiowana jest pilnie w Wa­
szyngtonie i Londynie. Wzbudziła 
ona zrozumiałe zaniepokojenie sfer 
pragnących ujarzmienia Grecji.

Ambasador grecki w Waszyngtonie 
został przyjęty przez' urzędującego 

pił w obronie paktu francusko-radzie- 
ckiego.

Obecnie Dyrekcja Agencji „France 
Presse" zawiadomiła Champenois‘a, że 
udziela mu dymisji i odwołuje go z Mo­
skwy.

Należy podkreślić, że Champenois, któ­
ry jest najdłużej akredytowanym kore­
spondentem w Moskwie, spędził w 
Związku Radzieckim cały okres wojny, 
odmówił w swoim czasie współpracy z 
rządem Vichy i popierał aktywnie fran­
cuski ruch oporu. (PAP).

Rezerwy Ł-Tota maleją— 
zadłużenie wzrasta

Według danych, opublikowanych 
przez biuletyn statystyczny, zadłuże­
nie skarbu francuskiego z 9 miliardów 
złotych franków z roku 1945 podniosło 
się we wrześniu rb do sumy 280 mi­
liardów franków. Jednocześnie rezerwy 
złota francuskiego, które w roku 1939 
wynosiły 2 tys. ton, obecnie wynoszą 
zaledwie 400 ton. (P. R.)

Tani prąd dla Łodzi
Zakończoną została budo*wa linii wy­

sokiego napięcia (220 tys. volt), łączą­
cej Śląsk z Łodzią.

Premier rządu Czechosłowacji i przewodniczący komunistycznej' 
partii czechosłowackiej, Clement Gottwald, udzielił specjalnego wy­
wiadu korespondentowi API, Andrzejowi Piwowarczykowi. Premier 
Gottwald wyraził przekonanie, że współpraca między Czechosłowacją 
i Polską ulegnie dalszemu zacieśnieniu.

„Sądzę — powiedział on — że zacieśnienie stosunków między 
Czechosłowacją a Polską jest nie tylko możliwe, ale i konieczne. 
Istnieją jak najlepsze warunki dla kontynuowania i rozwijania współ­
pracy. Ufam mocno, że rozkwit tej współpracy przyniesie niezmierne 
korzyści obu krajom. Jestem przekonany, że tak Czechosłowacja jak 
i Polska dadzą przykład braterskich i harmonijnych stosunków między 
państwami słowiańskimi.44

Zapytany o przyczyny wzrostu liczeb-ldzą do przekonania, że komuniści sta­
rego partii komunistycznej oraz o po- nowią najpewniejsze i r = 
wód zaufania, jakim partia ta cieszy' ‘ J ‘ "
się w narodzie czechosłowackim, pre-ji są najkonsekwentniejszymi obrońcami 
mier Gottwald odpowiedział: „Coraz to------ - ----- ’*~-1 __ „
nowe warstwy naszego narodu docho-

i najmocniejsze 
oparcie dla naszej demokracji ludowej j

naszej przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim i naszej słowiańskiej orien-

Burza śnieżna 
w Nowym Jorku i na Morzu Czarnym
Ity&ty w JZos fawączLas
Święta Bożego Narodzenia przeszły 

pod •znakiem wielkich burz śnieżnych, 
które pochłonęły za 6obą wiele ofiar. 
Na Filipinach 56 osób zginęło wskutek 
tajfunu, który zatopił 9 statków, w tym 
duński statek towarowy „Kina".

Najbardziej przez śnieg poszkodowa 
nym ze wszyskich wielkich miast na 
świecie był w czasie świąt Nowy Jork. 
Port został zupełnie sparaliżowany, 
Opady śnieżne uniemożliwiły zupełnie 
widoczność i towarzystwo okrętowe 
„Cunard White Star Linę" musialo od­
łożyć odjazd „Queen Mary", która była 
już gotowa do drogi.

Wszystkie linie lotnicze wstrzymały 
ruch samolotowy. Wielkie mosty naa 
Hudsonem i wschodnimi rzekami były 
nie do przebycia z powodu ślizgawicy. 
Kilkadziesiąt osób połamało nogi przy 
stromych wyjściach do kolejki pod­
ziemne;.

Śnieg na ulicach był tak duży, że 
samochody były zakopane po okna. 
Korespondent radia brytyjskiego dono­
si, że była to największa śnieżyca w 
historii Nowego Jorku.

A tymczasem z Los Angeles dochodzą 
wiadomości o niesłychanej fali ciepła. 
W słońcu zanotowaną 84 stopnie Fah 
renheita tj. 28 stopni Celsjusza. Władze 
musiały zmobil;zować dodatkową straż 
ochronną dla tysięcy ludzi; którzy wy­
legli masowo na plaże.

Burze szalejące na Morzu Czarnym 
wyrządziły olbrzymie szkody w Turcji 
i pociągnęły za sobą wiele 
kich.

Podczas burzy śnieżnej 
Jorku 26 osób zmarło na 
sta na udar sercowy.

istnień łudź

w Nowym 
ulicach mia-

podsekretarza stanu Lovetta, i zaalar­
mował go poważną sytuacją powstała 
w wyniku utworzenia rządu gen. Mar­
cosa. Poza tym ambasador grecki wy­
raził zaniepokojenie z powodu mili­
tarnych sukcesów wojsk powstańczych. 
W dniu wczorajszym prezydent Truman 
konferował na ten temat z Robertem 
Lovettem, pełniącym obowiązki mini­
stra spraw zagranicznych. Po odbyciu 
tej konferencji Loyett odmówił udzie­
lenia jakichkolwiek komentarzy.

Korespondent dyplomatyczny „Timesa" 
donosi z Londynu, że brytyjskie mini­
sterstwo spraw zagr. przywiązuje • do 
faktu utworzenia nowego rząc(u wielką 
wagę. „Być może — pisze „Times" —że 
ze strony północnych sąsiadów otrzymu­
ją partyzanci greccy jakąś moralną czy 
materialną pomoc, ale jest ona na 
pewno znacznie mniejsza, niż to przed­
stawia rząd w Atenach. Ruch partyzanc­
ki czerpie niewątpliwie swoje siły z 
greckich źródeł".

Represje rządu ateńskiego
Rząd ateński wydał dekret, przewi­

dujący karę śmierci za należenie do 
partii komunistycznej. Dekret ten 
wchodzi w życie natychmiast. Urzęd­
nicy, podejrzani o sympatie do lewicy, 
zostaną usunięci z pracy. (PR)

Wczoraj w Atenach miało być ogło­
szone zarządzenie delegalizujące grec­
ką partię komunistyczną. Dekret rzą­
dowy miał rozwiązać również zrzesze­
nie demokratycznych organizacyj EAM 
i wszystkie ugrupowania lewicowe. 
Dalsza przynależność do tych organi­
zacyj i wszelka działalność demokra­
tyczna, ma być karana śmiercą, (API).

Z osinhiiej chwili:
Ostatnie wiadomości z Grecji do­

noszą o kontratakach wojsk rządo­
wych na pozycje partyzantów pod prze­
wodnictwem gen. Marcosa. Walki to­
czą się o posiadanie miasta Konitsy 
nad granicą albańską, (p. r.)

Donoszą również o atakach powstań­
ców greckich przeciwko stanowiskom 
wojsk rządu ateńskiego na wyspie Sa­
moa. (PAP)

Samoloty nie lądowały *i nie starto­
wały z lotnisk pod Nowym Jorkiem. 
Tysiące mieszkańców Nowego Jorku 
spędziło noc na stacjach metra gdyż 
ruch autobusowy i kolejowy został w 
całym okręgu wstrzymany. (PAP)

W czasie świąt Bożego Narodzenia 
na terenie Stanów Zjednoczonych zgi­
nęło wskutek wypadków sapiochodo- 
wych 171 osób. (API).

Burza na Bałtyku 
zerwana kable

z Danią, i Szwecja^
Łączność między Polską a krajami 

skandynawskimi zerwana. Wszystkie 
państwa złączone umowami handlowy­
mi eksportowymi i importowymi 
zostały poruszope alarmującą wiado­
mością: Kabel, łączący Polskę z Danią, 
a tym samym ze Szwecją, Norwegią 
i Finlandią został w czasie ostatnich 
sztormów zerwany.

Do natychmiastowej naprawy przy­
stąpiły holowniki polskie i duńskie, 
ktwre mimo ciężkich warunków atmo­
sferycznych prowadzą pracę w szybkim 
tempie.

Hl

W dniu 19 grudnia br. zakończyła w 
Warszawie swoje prace komisja mie­
szana polsko-włoska zwołana w związ­
ku z wygaśnięciem umowy handlowej 
z dnia 10 października 1946 roku. Pod­
pisany został protokół pierwszej sesji 
komisji mieszanej oraz parafowana zo-Idziemy węgiel i szereg innych artyku- 
stała umowa handlowa polsko-włoska łów.
na rok 1948. i Przewidziany obrót po otu stronach

Nowa umowa handlowa ma się przy- wyniesie ca 30 milionów dolarów, nie- 
czynić do znacznego rozszerzenia wy- zależnie od zakupów inwestycyjnych, 
miany towarowej między tymi kra ja-1 (API)

Nasza gospodarka

6. wy- 
plan w 
również

Jakie jest na
Na pin.-zachodnich ziemiach Polski 

(województwa: poznańskie, szczeciń­
skie, pomorskie, gdańskie, olsztyńskie) 
jest czynnych 23 browary, które wyko­
nały plan roczny w 114 proc., 
twórni wina, które wykonały 
100 proc, i 5 octowni, które 
zrealizowały 114 proc, planu.

Na konferencji w Bydgoszczy odbyła 
się degustacja piwa i wina. Pierwsze 
miejsce w piwie zajęły Państwowe Bro-

ROBOTNICY ZE SWARZĘDZA 
WYNALAZCAMI

Stanisław Golikowski i Jan Zerba, za­
trudnieni w tartaku przy fabryce mebli 
w Swarzędzu wynaleźli sposób podcią­
gania kloców drzewnych i wózków za 
pomocą elektryczności z każdego punk­
tu placu w ciągu niecałej minuty. Wy­
naleziony ciągn.k może znaleźć zasto­
sowanie we wszystkich tartakach i wy­
konuje pracę trzech ludzi w znacznie 
skróconym terminie.

NAGRODY DLA
ZASŁUŻONYCH PRACOWNIKÓW
Fabryka Artykułów Elektrotecznicz- 

nych S. Ciszewski w Bydgoszczy prze­
kroczyła w listopadzie najwyższą przed­
wojenną produkcję miesięczną. W zwią­
zku z tym robotnikom fabryki, którzy 
specjalnie przyczynili się do podniesie­
nia produkcji, wręczono nagrody pie­
niężne.

MRÓZ NAS NIE ZASKOCZY
W roku ub. wobec zamarznięcia Bał­

tyku cały nasz handel morski w miesią­
cach styczniu i lutym uległ wstrzyma­
niu, co m. in. osłabiło ogromnie tempo 
produkcyjne. W tym roku już obecnie 
przygotowano 9 .lodołamaczy, które 
stoją zakotwiczone w porcie stoczni 
pleniewskiej, gotowe w każdej chwil: 
do akcji.

facji. Komuniści dają się coraz szerzej 
poznać jako przewidujący gospodarze 
i ofiarni budowniczowie swego kraju-.

Następnie premier Gottwald przed­
stawił żądania jakie stoją w chwili 
obecnej przed narodem czeskim i sło­
wackim, oraz jego największym stron­
nictwem politycznym.

„Ogólnym zadaniem Frontu Narodo­
wego i partii komunistycznej — po­
wiedział on — jest, jeśli chodzi o spra- 
v.’V zagraniczne, zabezpieczenie wolno­
ści i niepodległości kraju, a jeśli cho­
dzi o stosunki wewnętrzne — zapew­
nienie udziału ludu w kierownictwie pań­
stwem i stworzenie dobrobytu całego 
i narodu. W chwili obecnej najpilniej­
szym zadaniem, przed którym stoimy, 
jest zapewnić wszystkim obywatelom 
wyżywienie (co sie nam uda na pewno, 
skoro Związek Radziecki zwiększył do­
stawy zboża) i zrealizować w pełni 
2-letni plan gospodarczy. Jest to droga, 
która zapewni nam dalszy rozwój i u- 
możliwi przezwyciężenie trudności po­
wstałych na skutek tegorocznego nie­
urodzaju."

Premier Gottwald podkreślił w koń­
cu swego wywiadu znaczenie jakie ma 
dla Czechoslowacii i dla komunistycz­
nej partii czechosłowackiej współpraca 
9 partyj robotniczych, zapoczątkowana 
w Warszawie. „Współpraca 9 partyj — 
powiedział premier — oznacza wzmoc­
nienie światowego frontu walki o po­
kój i demokratyczną współpracę po­
między narodami, przeciwko podżega­
czom wojennym i nowym kandydatom. 
Nie ma wątpliwości, że wzmocnienie 
frontu pokoju i demokracji ludowej 
oznacza jednocześnie wzmocnienie lu­
dowej i demokratycznej Czechosłowa­
cji, miłującej pokój. Nie ma wątpliwo­
ści, że dalsze wzmocnienie komuni­
stycznej partii Czechosłowacji, która 
jest partią czołową w naszym kraju 
wpłynie na konsolidację i rozwój Cze­
chosłowacji". (API)

Wfóchy oirzymtóy
nowa konstytucje

Nowa konstytucja włoska została w 
dniu 27 bm. podpisana przez prezyden­
ta De Nicola. Konstytucja ■ wchodzi w 
życie 1 stycznia 1948 roku Przewiduje 
ona dwuizbowy parlament. W skład se­
natu, którego kadencja trwa 6 lat 
wchodzi 280 senatorów. Izba niższa bę­
dzie wybierana na okres 5 lat, będzie 
ona liczyła 600 posłów. (PAP)

(•
mi. Po stronie importu polskiego figu-1 
rują różne maszyny rudy cynkowe, 
barwiki oraz niektóre potrzebne nam 
chemikalia i artykuły farmaceutyczne, 
owoce południowe (cytryny, pomarań­
cze). Eksportować zaś do Włoch bę~ 

piwo i wino?
wary w Elblągu, w winie Państw. Wy­
twórnia Win w Kruszwicy oraz Państw. 
Wytwórnia Win w Zielonej Górze.

PRZEMYSŁ WEŁNIANY WYKONA 
PLAN

W listopadzie zarówno w przędzy 
zgrzebnej jak i w przędzy czesankowej 
osiągnięto nadwyżki produkcyjne po­
nad plan w granicach ca 20 proc. Także 
tkalnie wełniane osiągnęły 111,4 proc, 
planu. W ten sposób nadrobiono braki 
powstałe w pierwszym kwartale br. 
i wszystko wskazuje na to, że plan ro­
czny będzie wykonany całkowicie.

POLSKA 
EKSPORTUJE NAMIASTKI KAWY
Po wojnie zasięg uprawy cykorii roz­

szerzył się u nas do 4500 ha, a w roku 
przyszłym ma objąć 6500 ha. W ten. 
sposób staje-sy się największym pro­
ducentem cykorii w Europie. Korzenie 
tej rośliny są coraz poważniejszym ar­
tykułem naszego eksportu, głównie do 
Szwajcarii, Belgii, Austrii i USA. W 
tym roku wyeksportowano ju. 3350 ton 
suszu cykoriowego.

30 MILIARDÓW NA RENTY INWA­
LIDZKIE, WYPADKOWE I STARCZE

Uchwalony budżet Zakładów Ubez­
pieczeń Społecznych zamyka się po 
stronie wydatków kwotą 30 344 milio­
nów zł, z czego 97,4 proc, prżypada na 
świadczenia dla inwalidów pracy i ich 
rodzin.

KAMPANIA CUKROWA DOBIEGA 
KOŃCA

Do 18 bm. wyprodukowano 473 tys. 
ton cukru, tzn. o 31 tys. ton więcej niż 
przewidywał plan. Produkcja tegorocz­
na będzie o ca 100 tys, ton cukru 
wyższa niż w roku uh. i 'dorównuje pro­
dukcji przedwojennej. Z 76 czynnych 
cukrowni pracuje jeszcze tylko 8.STRONA 2 Nr 357



Międzypaństwowy mecz bokserski
WĘGRY - I

i a aI * :8
Remis krzywdzi polskich pięściarzy — Punkty dla Polski zdobyli: Bazarnik, Rademacher, 

Szymura i Klimecki — Fatalna organizacja prżyczyną nieszczęśliwych wypadków

Po raz 9 w historii boksu polskiego reprezentacja nasza zmierzyła 
swe siły z reprezentacją Węgier. Wynik remisowy, uzyskany we 
wczorajszym meczu, nie odzwierciedla w żadnym wypadku stosun­
ku sił obu przeciwników'. Z przykrością stwierdzić musimy, że boks, 
którego byliśmy świadkami, nie stał na takim poziomie, jakiego spo­
dziewaliśmy się zobaczyć. W sumie jednak ósemka Polski była lep­
sza i wynik meczu powinien brzmieć na naszą korzyść. Jak to jed­
nak ostatnio często się zdarza i tym razem werdykty sędziowskie nie 
były słuszne. Pretensje należy tu mieć do przyjętego systemu punk­
towania. Ze względu na to, że nie przyjechał sędzia neutralny — 
Czechosłowak, sędziowali w ringu na zmianę ze strony Węgier p. 
Egry, ze strony Polski p. Masłowski. Obaj sędziowie mieli prawo 
głosu. Sędziami punktowymi byli pp. Prendow'ski (Polska) i Bass 
(Węgry). I tak przede wszystkim pokrzywdzono w wadze pólśred- 
niej Chychłę, który bezapelacyjnie swrą walkę wygrał. Co do ogJo- 
szonego wyniku w wadze piórkowej, była to walka remisowa, jednak 
ze względu na to, że w spotkaniach międzypaństwowych nie ma 
walk nierozstrzygniętych, któryś z zawodników musiał zostać po­
krzywdzonym. Druga rzecz, że po ,,bombardierze Wybrzeża11 — Ant- 
kiewiczu, spodziewaliśmy się więcej. Miał on widocznie swój „słaby 
dzień“. Milą niespodziankę sprawni najstarszy zawodnik naszej repre­
zentacji Klimecki. Patrząc na niego, miało się wrażenie, że miał on 
nie więcej jak 22 lata. Klimecki pokazał, że mimo 33 wiosen stać go 
jeszcze na niejedno.

Bednai— Horvath— Fcher — Vajda — Marton — Papp — Homolya — Harai

Mecz bokserski Polska — Węgry był z kolei drugim spotkaniem 
międzypaństwowym, które odbyło się w Poznaniu Tak jak przed 2 
laty pisaliśmy pochlebnie o organizacji meczu Polska—Czechosłowa­
cja, tak teraz musimy powiedzieć kilka przykrych słów pod adresem 
organizatorów. To co działo się wczoraj przed wejściem na salę, to 
po prostu skandal. Ludzie organizujący tak ważną imprezę nie do­
rośli do swego zadania. Dość wspomnieć, że karetka pogotowia była 
bardzo czynna, odwożąc do szpitala ludzi poranionych, poturbowa­
nych, a zdarzały się nawet wypadki połamania żeber. Organizacji 
tego meczu poświęcimy jeszcze kilka słów w jutrzejszym numerze.

Z półgodzinnym opóźnieniem na ring wschodzą obie drużyny. Wę­
grzy mają na sobie ciemnoamarantowe płaszcze — Polacy są w' 
białych kombinezonach. Gości wita w imieniu Polskiego Związku Bo­
kserskiego prezes p. Bielewicz — odpowiada p. Ferens. Po odegra­
niu hymnów państwowych w ringu pozostałą „muchy“.

Polska

Gumowski — Bazarnik— Antkiewicz —Rademacher — Chychlo — Kolczyński 
Szymura i...

Waga musza: Bednai — Gumowski
Debiut Polaka w reprezentacji pań­

stwowej wypadł na tle dobrego tech­
nicznie i obytego z ringiem Bednaia 
bardzo dobrze. Śmiało twierdzimy, ze 
zawodnik pomorski rokuje jak naj­
lepsze nadzieje na przyszłość.

W 1 starciu dało się zauważyć u 
Polaka podniecenie i tremę. Sygnali­
zuje on uderzenia, które opanowany 
Węgier uprzedza dość precyzyjnymi 
kontrami. Pod koniec starcia Gumow­
ski parę razy sięga przeciwnika z dy­
stansu, jednak starcie należy do Węgra.

W 2 starciu Węgier atakuje, wyka­
zując większą szybkość i celność cio­
sów. W pewnej chwili Gumowski mo­
cno trafia Węgra, pod którym uginają 
się nogi. Polak nie wykorzystuje oka­
zji — czeka z poprawką i Węgier 
przychodzi do sił. Starcie remisowe.

W 3 starciu stroną atakującą jest 
Polak, zbyt małe doświadczenie rin­
gowe nie pozwala mu jednak na wy­
korzystanie słabych momentów u 
Węgra, który walcząc chwilami nie­
czysto (sędzia ringo wy" Węgier pusz­
czał te wykroczenia płazem) kontruje 

ataki Polaka, rozstrzygając dla siebie 
i to starcie i nieznacznie walkę.

Węgrzy prowadzą 2:0.

Waga kogucia: Horwath — Bazarnik
Podczas tej walki sędziuje w ringu 

Masłowski (Polska). Zwrotny Węgier 
narzuca Polakowi swój sposób walki, 
operując dobrze prostymi i sierpami. 
Bazarnik początkowo nie znajduje le­
karstwa na‘Węgra, dopiero pod koniec 
rundy kilka celnych kontr ostudza za­
pał Horwatha. Starcie remisowe.

W 2 starciu Węgier atakuje i u- 
przedza Polaka ciosami, po czym 
wchodzi w zwarcia. Końcówka rundy 
znów należy do Polaka, który kilkoma 
uderzeniami na korpus wyraźnie osła­
bia przeciwnika. Dopiero trzecie star­
cie przynosi wyraźniejszą przewagę 
Bazarnika. Szczególnie ostatnia minu­
ta walki upływa na ostrych atakach 
zawodnika polskiego, trafiającego cel­
nie i skutecznie zmęcźonego wyraźnie 
Węgra, który za nieczystą walkę 
otrzymuje napomnienie. Zwycięstwo 
Bazarnika jest niewysokie, ale nie­
mniej zupełnie zasłużone. Polska' wy­
równuje stan punktów na 2 : 2.

Waga piórkowa: Feher .—1 Antkiewicz
W tej walce widownia spodziewa 

się pewnych punktów dla Polski. Pier­
wsze ciosy Antkiewicza „siedzą" cel­
nie, ale już następne przeszywają po­
wietrze. Węgier, walczący z prawej 
pozycji, czeka spokojnie na okazję za­
dania kontr. Polak zaniedbuje nieco 
zasłonę i inkasuje kilka uderzeń na 
korpus. Starcie remisowe.

W 2 starciu Antkiewicz rusza do 
ataku, lecz Węgier nie pozwala się 
wciągnąć na wymianę ciosów. Jeden 
celny cios Węgra mocno rozgościł Po­
laka, który powiększa jeszcze tempo, 
ale wszelkim akcjom brak wykończe­
nia, rzadko wychodzą serie ciosów, tak 
znamionujące „bombardiera Wybrze­
ża". Węgier dobrze się pilnuje, wcho­
dzi w zwarcia, gdzie dużo trzyma, co 
oczywiście uchodzi uwadze sędziego 
węgierskiego.

W 3 starciu walka jest zaciętą, ale 
do pięknych nie należy. Węgier ze­
pchnięty całkowicie do defensywy, bro­
ni się przytomnie — wykazując dużą 
odporność na ciosy. Antkiewicz pędzi 
wprawdzie Węgra po ringu, ale rzad­
ko trafia precyzyjnie i skutecznie. 
Starcie to wygrał Polak pewnie, co 
powinno mu w sumie przynieść nie­
znaczne ale zasłużone zwycięstwo. 
Innego zdania byli sędziowie, którzy 
dali wygraną Węgrowi. Decyzja ta 
wywołała na widowni długotrwałą 
burzę protestów. Stan meczu 4 : 2 dla 
Węgrów. ‘

Waga lekka: Vajda — Rademacher
Wśród trwającej jeszcze wrzawy 

rozpoczynają obaj zawodnicy walkę. 
Polak od razu wykazuje lepszą tech­
nikę, dobrą zmianę dystansu i bogat­
szy repertuar uderzeń. Kilka celnych 
ciosów ląduje na szczęce Węgra a i 
zwarcia należą do Polaka.

W 2 starciu Polak doskonałymi uni­
kami odbiera celność ciosom Węgra, 
który stara się obszernie wyprowadzo­
nymi sierpami wyprowadzić Rade- 
machera z równowagi. Na nic jednak 
jego wysiłki. Polak wypuszcza raz 
po raz celne proce, które pozostawiają 
wyraźne ślady na twarzy speszonego 
Vajdy.

W 3 starciu Polak „wymacał" naj­
słabszy punkt Węgra. Kilka mocnych 
uderzeń na żołądek i Węgier awu- 
krotnie idzie na deski do 6 i. 5. Vajda 
nieczystą walką stara się obronić przed 
potęgującymi się jeszcze atakami Po­
laka, lecz przynosi mu to jedynie... 
napomnienie. Zwycięstwo Rademache- 
ra przyjmuje widownia huraganem 
braw. Polska wyrównała stan punktów 
na 4 : 4.

Waga półśrednia: Marton — Chychła
Węgrzy przesunęli Martona, który 

należy do klasowych pięściarzy swego 
kraju, o wagę niżej, toteż z zacieka 
wieniem oczekiwano, jak na tle jego 
wypadnie Chychła.

Marton zaprezentował dobrą techni­
kę. ładnv stvl boksu i groźny cios z 

obu rąk. Polak zaczyr.a walkę bardzo] 
obiecująco — szybkimi doskokami 
skraca dystans i celnie trafia Węgra 
na szczękę. Marton jest wyraźnie za­
skoczony postawą Polaka, ogranicza] 
się do stopowania i kontrowania ata­
ków. Starcie wygrywa nieznacznie 
Chychła.

W 2 starciu Polak jest nadal stro­
ną atakującą, trafia celniej a przede 
wszystkim szybciej zdetonowanego 
Martona, który jak na swoją „firmę” 
inkasuje dużo uderzeń. I to starcie 
należy do Polaka.

W 3 starciu Węgier walczy skutecz­
niej, nadrabia utracone punkty i wy­
grywa starcie, ale walkę ma przegraną.

Wszyscy oklaskują Chychłę i ocze­
kują ogłoszenia wyniku ze spokojem. 
Gdy przez megafon ogłaszają zwycię­
stwo Martona — wybuchła na sali 
ponownie wielka wrzawa.

Pokrzywdzono wyraźnie Chychłę — 
wygrał on swoją walkę pewniej oc 
Antkiewicza. Węgry prowadzą 6:4.

Waga średnia: Papp — Kolczyński
Na ringu staje dwóch zawodników 

o ustalonej reputacji. Papp, to węgier­
ski „król nokautu", zawodnik o dosko­
nałej technice, błyskawicznych i sil­
nych uderzeniach z obu rąk, bardzo 
ruchliwy i walczący sprytnie. Popu 
larny „Kolka", przechodzący ostatnio 
wyraźny spadek formy, uważany jest 
mimo wszystko jako najlepszy nasz 
pięściarz w tej kategorii. Liczono 
ogólnie, że będzie on godnym prze­
ciwnikiem dla groźnego Węgra. Nie­
stety, Węgier okazał się nie tylko 
zawodnikiem młodszym ale i dużo 
wszechstronniejszym i skuteczniejszym. 
Papp rozpoczął walkę kilkoma seriami 
uderzeń, na które Kolczyński odpo­
wiedział paroma kontrami. Starcie re­
misowe.

W 2 starciu Węgier rozpoczął ener­
giczny, dobrze przemyślany atak. Po 
serii uderzeń zaaplikował „Kolce” sil­
ny cios na żołądek i Polak do „7" od­
poczywa na deskach. Na widowni na­
strój niewesoły. Bystry Węgier wy­
łapuje lukę w gardzie Kolczyńskiego, 
błyskawiczny sierp i Polak do „5” 
pada na deski, by po chwili znów na 
chwilę znaleźć się na- macie. Kolczyń­
ski idzie na całego, ale Węgier para­
liżuje wszystkie jego zamierzenia, od- 

KUPON Nr 9

Nr kuponu ..................... sprzedano znaczków olimpijskich po 20 zł ....... —......—
1. Pozycje 1 i 2 obejmują zawody bokserskie, natomiast od 3—12 zawody piłkar­

skie turnieju zorganizowanego przez C. Z. Z. M.
2 Firmy przyjmują kupony do środy, dnia 31 grudnia 1947 r. do godz. 17.
3. Zgłoszenia wvgranych firmy przyjmują w poniedziałek, dnia 5 stycznia i w środę 

dnia 7 stycznia 1948 r. do godz. 17.
4. Ogłoszenie nagród i wysokość nagród — podane zostaną przez komitet w ponie­

działek. dn a 12 stycznia 1948 r.

Nazwisko i imię-------- --------------- ----------------- adres

Niedziela 4 stycznia 1948

KOLUMNA

„A"
KOLUMNA

„B"
KOLUMNA

„c-
i X 2 i X 2 1 X 2

1. Łódzki KS — Karlove Vary, boks

2. Warszawa — Poznań, boks 1
3. Polonia Piekary — Śląsk Swiętochł. 

p. n.

4. Pogoń, Katowice — Baildon, p. nożna

5. Ferrum Katowice — RKS. Zagł. Dąbr. 
Górn.

6. Hutn. KS Szopienice — Orzeł Weł- 
nowiec

7. Świt Sosnowiec — Orzeł Brzeziny p. n.

8. RKS Będzin — Warta Zawiercie p. n. ■

9. Piast Gliwice — Siemianowiczanka
p. n.

10. Huta Pokój — Naprzód Lipiny, p. n.

11. Polonia Sosnowiec — Hutn. KS. Ka­
towice II.

12. Huta Batory — Łagiewniki, p. n.

20 z 20 zł 20 zł

skokami odbierając zasięg pięściom 
Polaka. Starcie wysoko dla Pappa.

W 3 starciu Kolczyński atakuje za­
cięcie, goni chwilami Węgra po ringu, 
ale Papp nie pozwala się skutecznie 
trafić. Doskonałymi unikami i celny­
mi kontrami odbiera wszystkie szanse 
Kolczyńskiemu, który po ciosie na 
żołądek jeszcze raz idzie na moment 
na deski.

Zwycięstwo Pappa było przekony­
wujące i przyniosło Węgrom dalsze 
dwa cenne punkty. 8 : 4.

Waga półciężka: Homolya — Szymura
Wejście Szymury na ring wita wido­

wnia serdecznymi oklaskami, wierząc, 
że zdobędzie on d)a barw naszych dal­
sze tak potrzebne punkty

Popularny Franus nie zawiódł zau­
fania. Zwycięstwo jego nad surowym 
technicznie Węgrem było bezapelacyj­
ne. Poznańczyk górował przez wszy­
stkie starcia, trafiając niezliczoną ilość 
razy odpornego Węgra, który często 
uciekał się do niedozwolonych tricków, 
co mu przyniosło dwa napomnienia 
(mimo, że w ringu sędziował Węgier). 
W ostatnim starciu Węgier cały czas 
„pływał" dotrwał jednak do końcowe­
go gongu. Stan meczu po tej walce 
brzmiał 8:G na korzyść Węgrów.

Waga ciężka: Harai — Klimecki
Walka ta zadecydować miała o wy­

niku remisowym meczu lub o porażce 
drużyny polskiej Za Węgrem przema­
wiała młodość — za Polakiem rutyna 
i znana już ambicja.

Klimecki zaraz po gongu naciera na 
Węgra, ładując kilka celnych sierpów 
na jego szczęce, co wyraźnie peszy 
Haraia. Polak doskonale wykorzytuje 
ten moment załamania i nie pozwala 
Węgrowi dojść do głosu, wygrywając 
pewnie starcie.

W 2 starciu Klimecki nie wypuszcza 
inicjatywy z swych rąk, szachuje Wę­
gra prostymi i trafia ceinie sierpami. 
Harai odgryza się, ale pcznańczyk do­
brze zbija jego ciosy. Po uderzeniu na 
żołądek Węgier słabnie wyraźnie. W 
3 starciu Klimecki utrzymuje przewa­
gę, często i celnie trafia, tak że nic 
nie jest w stanie odebrać mu pięknie 
wypracowanego zwycięstwa. Końcowy 
wynik meczu — remis 8:8

Fcher Papp
sędzia punktowy

Egry (Węgry) 
sędzia ringowy

Masłowski Kolczyński Gumowski



STEFAN MOSIŃSKI

Od Aten do Londynu
„Jeszcze Polska nie zginęła..." w Los Angeles — 1932 r.

Gdy w Amsterdamie odegrano po razIKusociński, Hampson, Tisdall, Jarvine- 
pierwszy nasz Hymn Narodowy za!nowie, OCalaghan i Walasiewiczówna. 
zwycięstwo olimpijskie Konopackiej,'Polak nie tylko, że zdobył złoty me- 
nikomu z nas nie śniło 6ię jeszcze o Ku-1 dal w biegu na 10 000 m, ale poprawił 
socińskim czy Walasiewiczównie. Pier- wspaniały rekord olimpijski Nurmiego 
wszy stawiał podówczas swoje pier-' na 30.11,4 m a przede wszystkim zła- 
wsze kroki na bieżni, druga w rok pó- mał hegemonię czterokrotnych z kolei 
żniej objawiła swój fenomenalny ta- triumfatorów olimpijskich tego biegu 
lent na Wszechświatowym Zlocie So- — Finów! Polka dodała zwycięstwo w 
kol6twa Polskiego w Poznaniu. biegu na 100 m, trzykrotnie wyrównu-

Nadeszła X Olimpiada Terenem jej pi* rekord światowy 11,9 s.l 
była po raz drugi Ameryka. Miejscem| W pływactwie, na 12 konkurencji 
— Los Angeles — miasto aniołów. A-i biegowych zaledwie jedna — 100 m na

Repr. Polski w Berlinie 1936 r.

merykanie zrehabilitowali się tym ra­
zem za St. Louis. Ich wyniki zmazały 
dawne grzechy. Los Angeles — to 
olimpiada rekordów.

W Los Angeles padło w samej tylko 
lekkoatletyce więcej, niż 50 rekordów! 
Przodowali znowu gospodarze. Dy­
sponowali przecież takimi wielko­
ściami, jak Carr, Eastman, Tolan, Sex- 
ton, Bausch Anderson czy Didrikson 
lut' Shiley. Pierwsi dwaj stoczyli po­
między sobą pojedynek o najfantasty­
czniejszy z rekordów świata, ocierając 
się tuż o granicę 46 s. na 400 ml...

U. S. A. przeciwstawiła reszta 
świata indywidualności tej miary, co 
wznak panów' — oparła się poprawie!

Betian -
Niemcy, którym świat odważył się 

powierzyć symbolizujące pokój i bra­
terstwo narodów XI Igrzyska Olimpij­
skie, w r. 1936 dojrzewały już w swej 
żądzy odwetu. Nie za Amsterdam i Los 
Angeles. — Za klęskę r. 1918- za... Wer­
sal.

Olimpiadę berlińską, do której przy­
gotowały się jak najstaranniej, prakty­
kowały one przede wszystkim jako pro­
pagandę swego nowego ustroju — hit­
leryzmu. Same igrzyska miały być tylko 
tłem i potężną dekoracją, której wspa­
niałą ozdobą mieli być hitlerowscy spor­
towcy — „uebermensche". W swej bez­
czelności nie wahali się przyrównywać 
siebie do starożytnych Hellenów i he­
roldów pokoju... Pragnęli olśnić i ośle­
pić świat i częściowo im to się udało.

XI Olimpiada była największą z do­
tychczasowych. Obsadziły ją łącznie z 
gospodarzami 52 państwa. Ponad 4800 
młodzieży obojga płci wszystkich ras 
i kolorów skóry. Los Angeles zbladło 
wobec tu uzyskanych wyników. W tym 
tłumie wspaniałych sportowców zjawis­
kiem był czarny student amerykański

Prysł rekord olimpijski Weissmullera, 
Zorilli i innych. Szczytowymi punktami: 
programu był bieg 400 m st. dow., wj 
którym rekordzista światowy Tari9: 
(Francja) uległ Crabbemu, oraz fanta-j 
styczna sztafeta japońska na 4X200 m1 
dow., roznosząca poprzedni rekord USA 
o z górą 37 s.l

Polska, poza już wymienionymi suk 
cesami, zdobyła jeszcze- w lekkiej atle­
tyce 3 miejsce przez Jadwigę Wajsó- 
wnę w dysku (38 74 m) i 6 przez Pław­
czyka w sk. wzwyż (1.91 m); w wioślar­
stwie — 2 w dwójkach ze sternikiem, 
3 w dwójkach bez sternika oraz w 
czwórkach ze sternikiem i w szermier­
ce — 3 w szabli drużynowej.

- 1936 r.
— Jesse Owens. Wnosił on z .sobą na 
stadion olimpijski wiew dziewiczej pu­
szczy. Był uosobieniem siły i piękna 
człowieka pierwotnego, jednym z ostat­
nich moliikanów jego. Był bożyszczem 
igrzysk. Ale też jego wyczyny przekra­
czały ludzką fantazję. Wygrał 100 i 200 
m., wygrał skok w dal i przyczynił się 
do zwycięstwa amerykańskiej sztafety. 
Bił rekordy świata na zawołanie. — Łu­
dzili się pyszni Niemcy, że ich Long zdo­
ła go jednak zaćmić, że będzie jedynym, 
który udowodni wyższość ich rasy „nad­
ludzi" nad owym czarnym bożkiem. —-

Finał skoku w dal... Long wspaniałym 
skokiem wyprzedził Owensa: 7.87 m.! 
Przeciwnikowi pozostał jeszcze tylko,je­
den skok. Tego wyniku chyba już 
nie poprawi. Postarają się o to sę­
dziowie. Złoty medal musi przypaść 
Niemcowi. Zapomnieli widocznie, że 
Jesse w roku 1935 uzyskał w tej kon­
kurencji 8,13 md Owens ruszył. Prze­
biegł rozbieg jak błyskawica i odbił się 
daleko przed deską, by nie było powo­
dów... Zwyciężył. Najlepszym wynikiem 
igrzysk — 8,06 m.!

Johnson, Albritton, Metealfe, Wood-

ruff, Williams, Lu Valle godnie sekun­
dowali Owensowi.

A z „białych", wśród których zabra­
kło na bieżni wielkiego Polaka — Ku- 
sócińskiego (lecz ostał się jego rekord), 
ponad najwyższy poziom wznieśli się 
Lovelock — nowy rekordzista świata w 
biegu na 1500 m wynikiem 3.47,8 min., 
Towns, Meadows, Carpenter, Morris, 
Stephens, Csik, Medica, Mastenbrock, 
Touni, Chmielewski, Gaudini...- Z repre­
zentantów Polski najwartościowszymi 
były wyniki Kucharskiego — czwartego 
w biegu na 800 m, Nojego — piątego 
w biegu na 5000 m, Pławczyka — szóste­
go w skoku wzwyż, Walasiewiczówny, 
Wajsówny, Kwaśniewskiej, jeśli chodzi 
o lekkoatletów, dalej — sokolic, piątych 
w gimnastyce, Ślązaka w zapasach, Ku­
leszy w hipice, wioślarzy, szermierzy 
a zwłaszcza piłkarzy, którzy stoczyli z 
pogromcami Niemców, Norwegami, naj­
piękniejszą walkę turnieju w meczu o 
trzecie miejsce.

Tokio a potem Helsinki ubiegały się 
o organizację XII Olimpiady. Niestety 
— nie doczekaliśmy się jej ani w 1940, 
ani w 1944 roku. Niemcy dojrzały już 
bowiem i w pamiętne dni września roku 
1939 rozpętały drugą wojnę światową, 
siejąc mord, zniszczenie na ziemiach Eu­
ropy, Afryki a nawet Azji. Po raz drugi 
wykreśliły się tym samym z' wielkiej 
rodziny międzynarodowej świata, hołdu­
jącej idei pokoju i braterstwa. I dziś, jak 
po pierwszej wojnie, mają diabelską 
czelność upominać się o dopuszczenie 
ich do igrzysk londyńskich! Dziś — za­
ledwie w trzy i pół roku od ich klęski!

J. Owens (USA^startuje do biegu 
finałowego na 200 m

A przecież ofiary ich krwawej napaści 
wieki jeszcze prawie dźwigać będą się 
musiały z ruin —■ ich zbrodniczego dzieła...

Horweg Erik Ifere 

trenerem polskich narc arzy
Dzięki niezwykle przychylnemu usto­

sunkowaniu się Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych do sprawy sprowadze­
nia przez PZN .norweskiego trenera 
narciarskiego dla polskich zawodników 
— w krótkim czasie załatwiono wszyst­
kie formalności i Norweg Erik Norę 
przybył do Polski i rozpoczął treningi 
olimpijskiej grupy w Zakopanem.

Norę przybył do Polski z ramienia 
Norweskiego Związku Narciarskiego 
na zaproszenie PZN. Norę liczy lat 27.

(i)

42 lala waBkl
© Garnek minuty

Nigdy nie brakowało Francji dobrych’ 
[pływaków. I chociaż ustępowali oni fe­
nomenom amerykańskim lub japoń­
skim, nazwiska takie, jak Taris, czy 
Nakache były zawsze ozdobą najsłyn­
niejszych torow pływackich świata. 
Błyszczała na nich kiedyś również 
gwiazda Cartonneta Cartonnet skoń­
czył 6ię jednak. Jako sportowiec i 
człowiek. Nie wiadomo, jakie złe du­
chy pchnęły tego pływaka w objęcia 
gestapo, z którym współpracował pod­
czas ostatniej wojny i co skłoniło go 
do tego, by dopomóc Niemcom do uję­
cia i zlikwidowania nawet Nakache a. 
Tego w życiu sportowym wspaniałego, 
a potem jako żołnierza armii podzie- 
mniej równie dzielnego Nakache’a, z 
którym tyle razy bronił barw Francji.

O Tarisie nie słychać już. Nakache 
skończył gdzieś w obozie koncentra­
cyjnym. A zdradą splamiony i przez 
rodaków na zawsze z pamięci wykre­
ślony Cartonnet zdobywa dziś sporto­
wo mało zaszczytną sławę ryzyko­
wnych skoków z samolotu, by ujść 
ścigającemu go widmu niechybnej 
szubienicy.

Sport pływacki Francji ijie upadł 
jednak po utraceniu tych trzech, bo z 
szeregów ambitnej i o sławę zażarcie 
z sobą walczącej młodzieży wyrastają 
już nowe wielkości. Wysoko nad nimi 
zaś błyszczy już nie meteor, jak po­
czątkowo mówiono, ale wspaniała gwia­
zda, Alex Jany.

Żywiołowość, z którą ten dziś zale­
dwie 19-letni Francuz zaczął obalać 
rekordy nie tylko krajowe, ale również 
europejskie, a potem i światowe, po­
budzała fachowców do poważnego po­
wątpiewania w długotrwałość tej ka­
riery. Ten i ów uśmiechał się też try­
umfująco, kiedy po długim korowo­
dzie zwycięstw w Europie, Jany nagle 
załamał się, przegrywając na zawodach 
w Egipcie. Francuzi dopatrywali się w 
tych nagłych klęskach jednak tylko 
oznak przemęczenia zbyt licznymi star­
tami. I tak było istotnie Jany wypo­
czął bowiem i kroczy znów od zwycię­
stwa do zwycięstwa. Ostatnio na za­
wodach w Menton zaatakował on re­
kord światowy Amerykanina Allana 
Forda na 100 m stylem dowolnym i po­
bił go o 0,1 sekundy. Rekord Jany'ego 
wynosi 55,8 sekundy.

Do Międzynarodowej Federacji Pły­
wackiej wpłynął co prawda protest 
przeciwko uznaniu tego wyniku. Pro­
test uzasadnia się tym. że Jany miał 
podobno wystartować dopiero po 
strzale. Międzynarodowa Federacja

Konkurs skoków narciarskich 
w Zakopanem

W drugi dzień świąt Bożego Naro 
dzenia na skoczni krokwińskiej w Za­
kopanem odbył się pierwszy w tym se­
zonie konkurs skoków. Warunki tere­
nowe były bardzo ciężkie, gdyż na sku­
tek wysokiej temperatury śnieg był 
nienośny. Mimo to skoczkowie wyka­
zali doskonałą formę, osiągając szereg 
skoków w granicach 70 m.

Wyniki zawodów były następujące:
1. Daniel Krzeptowski (SNPTT) T— 

skoki 67 i 65 m, nota 217,2.
2. Jan Kula (SNPTT) — skoki- 60 

i 64,5 m, nota 210;
3. Ciaptak - Gąsienica (SNPTT) — 

skoki 67 i 64,5 m, nota 206,4.
Stanisław Marusarz, najlepszy polski 

skoczek, atakując rekord skoczni, upadł 
w drugim skoku (74 m), co spowodo­
wało zajęcie aż siódmego miejsca. 
Pierwszy skok Marusarza miał długość

Pływacka wszczęła już dochodzenia. 
Niezależnie od wyniku można dziś już 
stwierdzić, że nawet ten wspaniały 
czas, gdyby był rzeczywiście uznany, 
nie ostanie się długo. Jany jest bo- 

|wiem bardzo młody, ambitny i pływa 
z niesłychaną dynamiką. Najprawdopo­
dobniej też już na olimpiadzie w 
Wembley, gdzie Alex 6tanie do walki 
z elitą całego świata ostatni rekord 
pęknie tak samo, jak pękły i pękną 
na pewno jeszcze inne. Nie jest oczy­
wiście wykluczone, że tak, jak rewela­
cyjny student węgierski Csik utarł w 
Berlinie nosa takim sławom, jaję Fick, 
Arai, Yusa i Taguch) również na XII 
olimpiadzie jakiś niedoceniony aut- 
sajder może nagle przekreślić wszy­
stkie obliczenia i nadzieje. Francuzi 
wierzą jednak w swego chłopaka i naj­
prawdopodobniej nie zawiodą się.

Złożyło się tak, że w miesiącu, w 
którym Jany uzyskał ten fenomenalny 
wynik 55,8 sek. upłynęły właśnie 42 la­
ta od chwili, kiedy w dziejach pływa- 
ctwa ustanowiono pierwszy rekord 
światowy na setkę. Zoltan nazywał 6ię 
ów pływak węgierski, który dokonał 
tego dzieła, przebywając w reku 1905 
na zawodach w Wiedniu setkę w 1 mi­
nucie 05,8 sek. Rekord ten poprawio­
no kilkakrotnie, ale dopiero ukazanie 
się w roku 1912 Indonezejczyka Kaha- 
namoku, który wprowadził crawla, za­
początkowało zwrot w dziejach tego 
najpopularniejszego dystansu. Trzy­
krotnie obniżał Kahanamoku swe cza­
sy, zatrzymując się jednak na jednej 
minucie. Tę wtedy legendarną grani­
cę, jak do czasu pojawienia się Nor- 
wego Hoffa legendarną była również 
wysokość 4 m w skoku o tyczce, prze­
łamał dopiero tytan pływactwa świato­
wego i późniejszy aktor filmowy Ame­
rykanin John Weissmueller. Rywaliza­
cja z Szwedem Arne Borgiem i Austra­
lijczykiem Charltonem obniżała sto­
pniowo czas setki, aile dopiero Amery­
kanie Peter Fick, a w końcu Allan 
Ford zeszli poniżej 56 sekund.

Dziś rekordzistą jest jeszcze Allan 
Ford (55,9 sek.), ale następnym będzie 
napewno Alex Jany. Nikt jednak nie 
wie, na jakiej granicy zatrzyma się. 
Mówi się o okolicy 55,5 sek. Byłby to 
chyba już szczyt ludzkich możliwości.

Pierwszy rekord wynosił 1 minutę 
05,8 sek. Dzisiejszy 55,9 sek. A więc 
jokrągło 42 lata pracowali najlepsi pły­
wacy świata, by poprawić go o... ułamek 
minuty. Czy patrzebh większego dowo­
du wysiłku, cierpliwości i samozapar­
cia się, których wymaga sport?

Eryk Wilk

69,5 m. Marusarz dynamiką wybicia 
i swoim stylem zdecydowanie wyróż­
niał się spośród wszystkich zawodni­
ków.

Przed zawodami trener norweski Norę 
zaangażowany przez PZN — oddał pier­
wszy skok, uzyskując w pięknym stylu 
długość 59 m.

Za najbardziej rasowego skoczka, 
który 6tylem nie ustępuje zupełnie sty­
lowi najlepszych Norwegów, uważa 
Norę Stanisława Marusarza.

Zarząd PZN jest również zadowolony 
z dobrego przygotowania naszych za­
wodników. Wiceminister Wolski przy- 
rzekł dołożyć wszelkich starań, by 
Marusarz w okresie przedolimpijskim 
miał umożliwiony trening na skoczni 
krokwińskiej, gdyż przebywając stale 
w Karpaczu — nie ma on dostatecznych 
warunków do racjonalnego treningu.

(Delo)
i~i. j—r~j---------

BOLESŁAW PRUS

Ze wspomnień cyklisty
Długo jeszcze w ten sposób mówił przedsta­

wiciel wdzięcznego społeczeństwa, ale uwaga 
moja była tak zajęta przewracającym się fo­
telem, że niewiele słyszałem. To wiem, że na 
zakończenie pięknej mowy reprezentant po­
dał mi brązowy medal wielkości talerza. Na 
jednej jego stronie był wizerunek ochrony, 
na drugiej — mój portret otoczony laurowym 
wieńcem.

Nagle usłyszałem turkot wozu... Ocknąłem 
się... Gdzie ja jestem?... Jestem przy szosie, 
pod topolą, a obok mój — rower.

Więc znowu puściłem cugle fantazji, znowu, 
wbrew najsurowszym zakazom doktora, pod- 
dałem się przywidzeniom, znowu zaostrzyłem 
moją Chorobę!... Basta!... Od tej chwili nie 
pozwalam sobie na żadne marzenia... Będą 
patrzył, będę słuchał i tym sposobem między 
mną i halucynacjami rozciągnę siatkę real­
nych wrażeń...

VII.
W tym miejscu droga staje się coraz mniej 

Zajmującą. Topole, dotychczas gęsto wysa­
dzone wzdłuż szosy, ukazywały się coraz rza­
dziej; niektóre były obdarte z kory i uschnię­
te, z innych pozostały tylko pnie, strzaskane 
i wypróchniałe.

W dalszym ciągu drogi widocznie ktoś pró­

bował sadzić młode drzewka; ale wszystkie 
były porąbane, połamane, powykręcane. Z 
żadnego nie wyrósł listek, sterczały tylko 
czarne kije. Nareszcie i kije znikły, a zostały 
słupy telegraficzne i kamienie pomazane wap­
nem, stojące jeden od drugiego w równych- 
odstępach.

Ruch na szosie jakby ustawał. Bliżej War­
szawy, co kilka minut spotykało się furki 
chłopskie, bryki żydowskie, niekiedy elegancki 
powozik i sporo pieszych podróżnych. Tutaj 
wyminęło mnie dwu kominiarzy z pękatymi 
miotłami na plecach i dwie jasno ubrane baby, 
z których jedna niosła w wyciągniętej ręce 
kamasze, jakby chciała się nimi popisywać.

Nareszcie i baby zostały w tyle, a ja zna­
lazłem się sam, na pustej, białej szosie, mając 
z prawej i z lewej strony bezgraniczną rów­
ninę, tak majowo zieloną, tak bardzo zieloną, 
tak ,strasznie zieloną, że przypominała zielone 
fartuchy niemieckich chłopców hotelowych, 
albo zielonym suknem kryte stoły naszego 
banku.

Łan żyta, łan pszenicy... potem łan pszenicy 
i łan żyta, a dalej znowu łan żyta i łan pszeni­
cy... Każdy łan składa się z kilkunastu zagonów, 
każdy zagon ma kilkaset łokci kwadratowych 
powierzchni, a na każdym łokciu rośnie po 
kilkadziesiąt zielonych ździebeł, które od 
wschodu do zachodu słońca tylko nad tym 
pracują, o tym myślą i tym żyją, aby na je­

sień wyrobić kilkadziesiąt ziarn dobrze nała­
dowanych mąką.

Tak pilnych, tak rzetelnych, tak uczciwych 
i niestrudzonych pracowników, jakimi są ro­
śliny, człowiek już chyba nie znajdzie. Są one 
pracowitsze od wszystkich urzędników banku, 
nie wyłączając naszego kasjera, ale zarazem są 
tak nudne, że patrząc na ich przezacną zielo­
ność, nie mogę wstrzymać się od ziewania. 
O, tamta dzika gruszka, jedyne drzewo, jakie 
widzę na horyzoncie, ma dla mnie tysiąc razy 
więcej powabów, aniżeli te zielone i płaskie ła­
ny, które mnie ze wszech stron ogarniają, za- 
chyliła się i wygląda tak, jakby pragnęła cicha- 
chyliła się i wygłąda tak, jakby pragnęła cicha­
czem wynieść się z arcynudnej okolicy.

Tak mi tu było pusto, tak tęskno, tak źle 
między bogatymi polami, zapracowanymi 
źdźbłami pszenicy i żyta, że już chciałem wra­
cać do miasta. Prawda, że dziesięciu wiorst 
jeszcze nie przejechałem, ale na pierwszy raz 
i tego będzie dosy£„ A więc... raz, dwa, trzy!...

Wtem z daleka, na lewo od szosy mignęło coś 
czerwonego i żółtego... Co to może być?... Na­
wet widzę jakieś krzaczki... Acha!... O to ze mpie 
domyślny!... Naturalnie, że dziewczyna, wystro­
jona w czerwony kaftan, zieloną spódnicę, i żół­
ty fartuch, który niekiedy wiatr rozwiewał i 
odrzucał w moją stronę, choć ona oddalała się 
ode mnie.

No, oddalała się... Nacisnęłem silniej pedały 
i — jużem ją dopędził... Nic osobliwego, ale też 
i niczego dziewucha: włosy ciemne, twarz ru­
miana, okrągła... W oczach eleganckich warsza­
wianek wyglądałaby ordynarnie, ale tu naprzód 
nie ma warszawianek, a powtóre — ja, jeżeli 
mam być szczery, nie lubię takich ultra-arysto- 

kratycznych gustów. Pyta kto sarnę: czy skoń­
czyła pensję?... czy umie po francusku?... albo 
czy gra na fortepianie?.. Nikt nie pyta. Każde­
mu wystarcza, że piękne to stworzenie ma 
zgrabne rucny, miły pyszczek i smaczne mięso. 
A tymczasem wobec wiejskich dziewcząt, na­
sze panny ogromnie zadzierają główki...

Trzeba się nareszcie pozbyć nieuzadnionych 
grymasów... Dawno już minęły czasy, kiedy dzie­
lono ludzi na dobrze i źle urodzonych.

— Niech będzie pochwalony — odezwałem się 
zrównawszy się z dziewczyną, która szła ro­
wem.

Nie odpowiedziała. Jak to teraz pobożność 
upada między ludem!

— Daleko idziesz, dziewczynko?... — odezwa­
łem się znowu.

— Gdzie oczy poniosą... — odparła krótko.
— A czy mogę jechać przy tobie?...
— Pan tędy nie przejedzie... — rzekła i wy­

szła z rowu na pole.
Pomyślałem, ażeby oddać jej bułki i szynkę, 

której obecność ciągle mi dokuczała. V7ięc za­
trzymawszy rower, zsiadłem, a dziewucha — 
odbiegła jeszcze dalej za rów, a następnie za­
częła uciekać między pole.

— Stój!... — zawołałem. — Zaczekaj!... ja cl 
coś dam!...

Ale!... Tak pędzi po nierównej miedzy, że nie 
dogoniłbym jej rowerem. Głupie te wiejskie 
dziewuchy i ordynarne. Żadnej delikatności...

Tjimczasem okolica zmieniła się. Na prawo oa 
szosy, z daleka, widać w szczerym polu kilka 
budynków gospodarskich; na lewo, tuż przy 
szosie, jakiś gaj. Jednocześnie zaleciał mnie dzi­
wnie miły zapach, ale tak delikatny, że nie 
umiałem go określić.

(Ciąg dalszy nastąpi)STRONA 4 Nr 35?



Cale społeczeństwo w walce z groźnym wrogiem' Resztki prasiwiaiislileoi) szczeau WiicM
Nie wolno zapominać o jednej z przyczyn panoszącego się zła

Jedną z najgroźniejszych chorób spo-| 
łecznych jest gruźlica. Nie potrzeba j 
chyba nikorpu tłumaczyć, czym grozil 
narodowi rozpowszechnienie się tej 
choroby nie trzeba udowadniać ko­
nieczności prowadzenia z nią n.eutła- 
ganej walki. Podczas Tygodnia Prze­
ciwgruźliczego we wszystkich miastach, 
miasteczkach i gminach odbywały się 
odczyty i wyświetlane były przeźrocza,; 
jaskrawo obrazujące skutki rozpo­
wszechniania się tej groźnej choroby.

Lekarze i społecznicy wskazywali 
przy tym na przyczyny i źródła, z któ­
rych wywodzi się ten najgroźniejszy 
wróg dla zdiowia i życia narodu. Oku­
pacja, niedożywianie, brud i zimno, złe 
warunki mieszkaniowe i alkoholizm — 
oto tematy powtarzające się w każdym 
referacie.
WRÓG NR 1

Gdybyśmy chcieli klasyfikować tych 
wrogów społeczeństwa, a sprzymierzeń­
ców gruźlicy- to na pierwszym miejscu 
musielibyśmy postawić alkoholizm. N.e 
można oczywiście lekceważyć i innych 
przyczyn gruźlicy. Pijaństwo jednak 
tak pośrednio jak i bezpośrednio jest 
najgroźniejsze. Popatrzmy na dzieci na­
łogowego pijaka — wątle, anemiczne 
stanowią doskonały obiekt dla niszczy­
cielskiej działalności gruźlicy. Z reguły 
obciążony dziedzicznie organizm nie 
może się oprzeć jej atakom. Gdy do te­
go dodamy, częste niestety wypadki 
przepijania przez ojca całej tygodniów­
ki, której nie ma potem na zakup nie­
odzownych tłuszczów dla wycieńczo­
nych organizmów dzieci — łatwo wy­
obrazić sobie opłakane skutki takiej lek­
komyślności.

Nie dalej jak wczoraj byłem świad­
kiem rozmowy w wagonie kolejowym, 
kiedy to pewien robotnik wracający od 
pracy z Poznania chełpił się, że ostat­
nią tygodniówkę przepił w całości.

— A co na to twoja stara? — zapy­
tał jego towarzysz

— Dala sobie jakoś radę — padla 
odpowiedź. A co to, czy mnie już nie 
wolno raz po raz się zabawić z kole­
gami? Nic się nie stanie, jak „bębny" 
pójdą do łóżka gloune Nie umrą za­
raz. W czasie okupacji wytrzymały 
więcej.

Otóż to właśnie. Nie umrą, kiedyś 
wytrzymały więcej. A takich czy po­
dobnych ojców rodzin jest niestety 
większa ilość. Opisany wypadek nie 
jest wcale odosobniony Tacy ojcowie 
istnieją we wszystkich warstwach spo­
łecznych. To są zbrodniarze i mordercy

poprzez kieliszek, 
w 

wódka jest jedną z 
a

wiasnych dzieci — 
Utwierdzamy się ' przekonaniu, że 

najważniejszych 
zatem wrogiemprzyczyn gruźlicy 

społecznym nr 1.
ZDROWY MŁODZIENIEC — TRUPEM

I nie tylko pośrednio alkoholizm jest 
naszym wrogiem Młoozież rozpija się 
w wielu wypadkach zachęcana nawet 
przez rodziców. ,Jeden kieliszek mu 
czy jej nie zaszkodzi — mawiają zwy­
kle starsi zapominając że jak mów'i 
przysłowie „od rzemyczka do trzewicz­
ka" itd.

Na potwierdzenie tych słów niech 
posłuży przykład. Miałem kiedyś w 
młodym wieku przyjaciela z ławry szkol­
nej. Po dwudziestce nasze drogi roze­
szły się na zawsze. Dlaczego? Otóż dla­
tego, że kolega mający dobrze sytua- 
wanych rodziców zaczął pić. Po kilku 
tygodniach wspólnej birbantki, wątpli­
wej wartości rozkosze przerwałem, na­
mawiając do tego sameg-» i przyjaciela. 
Nie posłuchał rady starszego o rok ko­
legi i brnął w pijaństwie dalej.

I smutny był koniec nadużywania 
k obolu 1

Tryskający zdrowiem młodzieniec 
sześciu latach takiego życia zapadł na 
gruźlicę i po dwóch latach męczarni 
doczesne jego szczątki złożono na 
cmentarzu. Czy znowu odosobniony wy­
padek? Mógłbym przytoczyć dziesiątki 
podobnych 
cji. A ileż 
znanych?
CZŁOWIEK

Skutki picia alkoholu są ze wszech 
miar szkodliwe dla zdrowia i życia po­
szczególnych jednostek Powoduje on 
biologiczne powolne niszczenie i karle­
nie całego narodu. Lecz nie tylko to, 
Wódka wpływa również ujemnie na 
moralność społeczeństwa Czyż należy 
tu wyliczać poszczególne wypadki tra­
gedii, powstałych na skutek nadmier­
nego picia? Byłoby to zbędne, gdyż 
widzimy je naokoło siebie. Korespon­
denci „Głosu Wielkopolskiego" dono­
szą nieomal codziennie o orgiach pi­
jackich, awanturnictwie i zakłócaniu 
spokoju nocnego przez pijaków Gorzej, 
bo nawet w biały dzień zamroczeni 
wódką ludzie sieją zgorszenie publiczne 

obrażają moralność. Niedawno temuI

al-

po

WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO
W okresie od 4—13 stycznia 1948 r. organi­

zuje ,,ORBIS" wycieczkę do Zakopanego. 
Zapisy do dnia 2 stycznia 1948 r. w Orbisie, 
plac Wolności 3.

Wycieczka do Szklarskiej Poręby odbę­
dzie się od dnia 30. XII. — 6 stycznia 1948 r. 

47018

Przesunięcie 
ciągnienia loterii Mowej m

Z przyczyn technicznych i trudności 
rozliczenia się z losów w okresie 
gwiazdkowym, jak również w związku 
z napływem szeregu nowych, warto­
ściowych fantów i zamówień losów z 
terenu, termin ciągnienia Ogólnopol­
skiej Loterii Fantowej na cele społecz­
ne i kulturalne Polskiego Związku 
chodniego został przesunięty na 
29, 30 i 31 stycznia 1948 r. Termin 
jest ostateczny.

Kto jeszcze nie zaopatrzył się 
sy będzie miał możność zrobić 
ciągu miesiąca stycznia.

Cena losu 100 zł.

w Gorzowie grupa pijaków, w obecno­
ści gromady dzieci powraca ;ących ze 
szkoły dopuszczała się takich czynów, 
że milicja zmuszona była do ingerencji. 
To samo w mniejszym lub nawet więk­
szym zakresie dzieje się we wszystkich) 
prawie miastach i miasteczkach oraz' 
wioskach. Ludzie 6tają się po prostu między j._
zwierzętami a nieraz upodlają się po-!sika 80 rod: 
niżej poziomu bydląt1 A miarę zbrodni*cowie sprz 
społecznej przekraczaia już ci, którzy-Ośrodkiem

na Pomorzu Zachodnim
Mało kto podróżu!ąc po Pomorzu Za-lce, oraz żywność 

chodnim natknął się na maleńka grup-'posiadającym rolę 
kę prasłowiańskiego szczepu Słowiń-:nie i 17 krów, 
ców. A warto się nimi choć trochę za-[ Dzięki pomocy 
interesować. (Zachodniego i całego społeczeństwa

Z silnego mdgdvs szczepu pozostała polepsza się byt ostatnirh przedstawi- 
dziś w okolicach Stupska przykucnięta cieli tysiącletniego szczepu Słowiń- 

jeziorami Łeba i Gardno, gar- ców. (bp|
Izin Żyją tak tak ich praoj-| _ _______
:ed tysiąca lat 

rybołówstwa
z połowu ryb.'

... - . ----,.—______ ----------- -  w tvm rejo-'
fabrykują 9amogonkę, grożącą’ ślepotą nie jest wieś Kluki nad jeziorem Łeba.!
u ludzi.

i odz;eż. Rodzino 
przydz elono 23 k<

Polskiego Związku

KROTOSZYN
ISO rodzin otrzymało gwiazdkę
W obecności przedstawicieli władz 

i partii politycznych odbyło się ob-

też żyje największa grupa Słowiń-
w liczbie* 33 rodzin
grupką prasłowian jako nieza- . . - - —, ---

r.Ł^^zalnym dowodem polskości tych darowanie podopiecznych PKOS-u da- 
ziem, która przetrwana wieki germani-:ldr?\ 9" *aZ(|kowymi. Obdarowano 180 
zacji, zajął się ostatnio Polski Związek r< . ,ln Paczkami żywnościowymi 
Zachodni. Aby pomóc rybakom, którym !°"c* °'co*° 2 000 zł każda, 
wojna zniszczyła w znacznej mierze*Mcynń tłuszcz, 
sprzęt, postanowiono założyć spóldziel -llP- 
nię rybacką. Dzięki inicjatywie, opie­
kuna Słowińców z ramienia PZZ, p. ,
Rogaczewskiego, kierownika szkoły w ni Rolniczo-Handlowej, 1 . ,
Klukach, przy poparciu prezesa PZZ ze stawiciel wręczył w czasie uroczysto- 
Słupska p. Lewandowskiego oraz człon- jsci prezesowi PKOS-u czek na 40 000

Tam 
ców

Ta 
|przeć

[SPOSOBY ZARADZENIA ZŁU
Przeciwdziałanie piciu ,est niezły 

chanie trudne. Wiadome bowiem, że 
•nawyki, zwyczaje i „tradycje" nie łat- 
jwo da się wytępić. Wa,kę iednak mu­
simy wytoczyć piciu i to .walkę bez­
względną.

Przede wszystkim należy ograniczyć 
ilość punktów sprzedaży alkoholu i za­
kazać przebywania w nich młodzieży 
do lat 20, podwyższyć cer.e wódki choć­
by o 500%. wprowadzić w życie usta­
wę antyalkoholową i karać bezwzględ­
nie wszystkich tych, którzy pod woły- 
wem wódki urządzają awantury i obra­
żają poczucie moralności Sądy nie po­
winny przyjmować jak.? okoliczność 
łagodzącą, że ktoś popełnił przestęp­
stwo w stanie zamroczenia alkoholo­
wego. Przeciwnie. Powinno to stano­
wić okoliczność obciążającą.

To od strony urzędowej A jaka win­
na być postawa społeczeństwa? Wszy6t 
kim nałogowym pijakom musimy oka­
zywać pogardę i zrywać z. mmi stosun­
ki, pamiętając, że prze2 >ch opilstwo 
cierpią dzieci głód l n“iażone są na 
choroby takie jak gruźlica. Zerwać raz 
na zawsze ze zwyczajem picia wódki 
przy każdej okazji a zastąpić ją lampką 
lekkiego wina czy 60ku owocowego. 
A co najważniejs- e tępić wespół z wła­
dzami tajne pędzenie samogonu »jako 
najgorszej trucizny

Przez zmniejszenie picia alkoholu 
zmniejszymy roznfary i zasięg nie tyl­
ko gruźlicy, ale i chorób wenerycz­
nych, których przyczyną jest również 
w wielkiej mierze ta przeklęta'przez ty­
siące żon i matek wodą oqnist.a". Pa­
miętajmy, że narody któ-e mniej albo 
wcale nie piją są zdrowsze moralnie 
a przede wszystkim fizycznie.

K. J.

I

li tylko z własnej obserwa- 
ich jest mnie osobiście nie-

UPODLONY

I

i

Ostatni tydzień w Chodzieży
Napad na

Po Szamocinem 
mężczyzn dokonało 
na gospodarstwo w 
żące do p. Szwankego.

Wtargnęli oni między 12 a 3 w nocy 
do mieszkania i po przebudzeniu do­
mowników, skrępowali 
sznurami ręce i nogi 
jego żonie i służącej.

Po unieruchomieniu 
zapakowali w zdjętą z 
wszelką bieliznę i garderobę damską 
i męską, ubrania i płaszcze, oraz ra­
dioaparat, po czym odeszli.

Zaalarmowana Milicja Obywatelska 
jest już na tropie sprawców napadu.

zagrodę
5 zamaskowanych 
zbrojnego napadu 
Atanazynie, nale-

ściu
one
pełnionej świątyni.

głośniki radiowe. Umożliwiają 
wysłuchanie kazań w razie prze-

przyniesionymi 
gospodarzowi,

domowników 
łóżka powłokę

Za­
dni 
ten

w 
to

lo-
w

ŚWIEBODZIN
Egzaminy rzemieślnicze

Przed Komisją Egzaminacyjną 
Rzemieślniczej w Gorzowie odbyły się 
ostatnio egzaminy czeladnicze. Egzamin 
z zawodu kowalskiego zdali: Stefan Ko­
złowski ze Sulechowa Edward Mróz z 
Kruszyn, Władysław Hryjak z Most­
ków i Nikodem Kluj z Rosina. Egzamin 
z zawodu ślusarskiego złozyh: Józef 
Tollmann ze Świebodzina i Ludwik 
Herkt z Sulechowa. Pierwszej komisji 
przewodniczył p. Stefan Góra, drugiej 
p. Edmund Wojciechowski, (wje)

Izby

Ograbił kobietę w lesie
Jedna z mieszkanek gromady Rad- 

wanki wracała w dzień targowy z 
Chodzieży do domu i na drodze leśnej 
zaczepiona została przez nieznanego 
osobnika.

Napastnik, uzbrojony w rewolwer, 
zarządał od niej pieniędzy zabierając 
podręczną torebkę damską z zawar­
tością kilku tysięcy złotych.

Nieostrożny szofer
Szofer fabryki porcelany Hoffmann 

E., zam. w Chodzieży, Rynek 5, przy’ 
manewrowaniu samochodem ciężaro­
wym wśród zabudowań fabrycznych 
wychylił głowę tak nieszczęśliwie, że 
uderzywszy 
obrażeń, 
ziono go

o mur doznał ciężkich 
W stanie ciężkim przewie- 
do szpitala powiatowego.

Nagły zgon
niedzielę rano 70-letni sta- 

przy- 
i po

war- 
a zawiera- 

mięso, cukier, mąkę

| Zaznaczyć należy’ wybitnie obywa- 
Itelskie stanowisko Zarządu Spółdziel- 

której przed-

Słupska p. Lewandowskiego oraz człon-ua w 
ków zarządu Spółdzielni Pybacko-Han-Jzł na pomoc dla najbiedniejszych, 
dlowej „Polskie Morze w Słupsku pp
Romanowa. 1'
wstała ostatnio spółdzielnia do której 
wstąpiło 17 Słowińców Zarząd spół­
dzielni zapewnił zebranych rybaków, 
że będzie ich zaopatrywa systematycz­
nie w' sprzęt i odzie' ochronną.

Równocześnie z powstaniem spół­
dzielni rybackiej Słowińców władze 
powiatowe prowadza akcę pomocy dla 
najbiedniejszych rodzin Rozdzielono 
dotychczas ponad 100 000 zł w, gotów-

. . . Ruchliwe na terenie Krotoszyna 
Kociuckiego i Dyca po-!Koło Ligi Kobiet zorganizowało dla 

j_ i dzieci niezamożnych swych członkiń 
„Gwiazdkę", w czasie której obdaro­
wano ponad 40 dzieci wartościowymi 
paczkami. Ponadto dziatwę ugoszczo­
no wspaniałym plackiem (dar przew. 
Zarządu Pow. p. K. Bonowskiej). Miłe 
wrażenie zrobił dowcipny „Gwiazdor" 
oraz udane „Polskie Jasełka", wyko­
nane przez młodzież Gimnazjum i Li- 
cetun Kupieckiego.

Powstanie Izby Morskiej w Szczecinie
Izba Przemysłowo-Handlowa w Szcze Morskiej. Izba Morska nie jest*instytu- 

cinie wystąpiła z inicjatywą utworzenia cją gospodarczą, lecz placówką wymia- 
przy tutejszym Sądzie Grodzkim Izbyju sprawiedliwości i powstanie jej ko-

Ośrodek zdrowia w Budzyniu
Ostatnio zorganizowany został w 

gminie Budzyń Ośrodek Zdrowia pod 
kierownictwem dra Moćka. 
na będzie również Stacja 
Matką i Dzieckiem.

Uruchomio- 
Opieki nad

Obłowił się
ul. Paderewskiego w Chodzie-

do-
Przy

ży w mieszkaniu p. Trochimiaka 
konano kradzieży obuwia, garderoby 
męskiej i damskiej. (Ko)

Nieuczciwy kupiec
. w wiezieniu

w

W dniach 14 i 15 grudnia 1947 roku 
Komisja Specjalna do walki z naduży­
ciami i szkodnictwem gospodarczym do­
konała u kupca Stanisława Smoliboc- 
kiego we Wronkach przy ulicy Poznań­
skiej szczegółowej rewizji w składzie 
kolonialnym i mieszkaniu prywatnym. W 
wyniku rewizji znaleziono kilka skrzyń 
przedwojennego mydła „Tukan”, kilka 
paczek przedwojennego tytoniu, dwie 
duże butle samogonu oraz większą ilość 
zapałek. Tytoń i samogon zostały skon­
fiskowane, zaś resztę towaru pozosta­
wiono w zapieczętowanym składzie.

Nieuczciwego kup a osadzono w wię­
zieniu. (rp)

Kradzież konia
Strzelce Krajeńskie. Niejaki Stani­

sław Bubnowskj z zawodu blacharz za­
mieszkały stale w Kępie pow Strzelce 
Krajeńskie przywłaszczył sobie konia 
przedwojenrej wartości 1000 zł. Koń 
ten został Bubnowskiemn przydzielony 
do użytkowania przez Dy-?kcję Lasów 
Państwowych. Za czyn ten BubnowskL 
odpowiadać będzie przed sądem.

nieczne jest ze względu na portowy 
charakter Szczecina. Dotychczas wszy­
stkie sprawy, jakie pow6tają na tle 
stosunków morskich załatwiane są przez 
gdyńską Izbę Morską Wzrost obrotów 
towarowych i ogólne zwiększenie tem- 

-pa życia gospoda rczo-morekiego w 
Szczecinie w roku przyszłym (w myśl 

‘planu trzyletniegol wymaga, żeby 
Szczecin posiadał swoją, niezależną 
placówkę sądowo-morską.

Zanim jednak Szczecin otrzyma swo­
ją Izbę Morską trzeba przeprowadzić w 
obowiązującym prawie morskim pewne 
nowelizacje ze względu na specyficz­
ny charakter portu szczecińskiego. Po 
przeprowadzeniu tych koniecznych 
zmian Szczecin otrzyma instytucję są­
dową dla spraw morskich, (bp)

•a. t ■ H i ■ • wa i Bolesław i*Pierwsza pasterka w okresie powojennym
w nowo odbudowanym kościele w Siedlcu

GORZOW
Egzaminy rzemieślnicze

Przed Komisją Egzaminacyjną dla za­
wodu ślusarskiego złezyli egzamin: 
Franciszek Bogucki Stai.isław Gold­
stein, Leon Jóżwiak, Salicjan Pawło­
wicz, Leon Szajkowski i Józef Pastew- 
Ka, wszyscy z Gorzowa oraz Wacław 
Mądry z Gorzowa, Stanisław Walczak 
ze Świebodzina Antoni Nowakowski z 
Gorzowa, Józef Fiłaciuk ze Sulecho­
wa i Bolesław Marnot 2 Międzychodu.

i obecny był dyr. Eks­
pozytury Izby Rzemieślniczej w Go­
rzowie p. mgr Marzec. *(wjc)

JAROCIN
Zgodnie z zaleceniem Rady Mini­

strów, premiera ob. Cyrankiewicza oraz 
wojewody poznańskiego ob. Brzeziń­
skiego wpłacił starosta jarociński p. 
mgr Kaczmarek w miejsce składania 
życzeń świątecznych oraz noworocz­
nych kwotę 5 000 zł na rzecz Powiato­
wego Komitetu Opieki Społecznej.

W ub.
rzec Matczyński w Chodzieży ] 
bywszy do miejscowej mleczarni 
mleko — padł nagle na ziemię i sko­
nał. Powodem śmierci był udar serca.

Zradiofonizowanie kościoła
Dla wygody parafian, zainstalowane 

zostały w kościele parafialnym w Uj-

Wolsztyn. Społeczeństwo katolickie 
w parafii siedleckiej powiatu wclsztyń- 
skiego przeżywało podniosłe chwile. 
Oto przybył tam J. Em. ks. Arcybiskup 
Metropolita Walenty Dymek by do­
konać konsekracji odbudowanego po 
spaleniu kościoła parafialnego. Jak 
wiadomo spalenia kościoła dokonał 
uchodzący okupant. • V

Dostojnego Gościa witały tłumy 
wiernych parafian oraz duchowień­
stwo z całego dekanatu. W imieniu 
władz państwowych i samorządowych 
przemówienia powitalne wygłosili: p. 
wicestarosta Nawrocki i p. wójt Wró- 
blewicz. Dziatwa szkolna zaś wygło­
siła kilka okolicznościowych wierszy­
ków.

Po dokonaniu aktu konsekracji j. 
E. ks. Arcybiskup asystował z tronu 
przy uroczystej mszy św., którą od­
prawił ks. dziekan Scieciński. Kaza­
nie okolicznościowe wygłosił miejsco­
wy ks. proboszcz Bałoniak. Jak zazna­
czył kaznodzieja odbudowa świątyni 
pochłonęła 5 200 000 zł. Subwencji w 
postaci dwóch trzecich materiału bu­
dowlanego i 100000 zł gotówką udzie-

liło Państwo — resztę złożyli parafia­
nie, w przeważającej części rolnicy i 
robotnicy. Wspólnym więc wysiłkiem 
dokonano w ciągu półtora roku od 
budowy spalonego kościoła.

W godzinach popołudniowych tegoż 
dnia J. E, 
udzielił 500 
mowania.

Tak więc 
dzenia 1947 
sany nie tylko w kronikach kościel­
nych ale i w sercach 
sza bowiem pasterka 
była się we własnym, 
nym kościele, (trz)

ks. Arcybiskup Dymek 
wiernym Sakramentu Bierz-

okres świąt Bożego Naro- 
roku będzie trwale zapi-

parafian. Pierw- 
po wojnie od- 
nowoodbudowa-

Dziś w Poznaniu
Wtorek

Eugeniusza 
Uniedroga

Słońce wsch.: g. 
zachodzi: g 

Księżyc wsch.: g. 
zachodzi’ g.

8.03
15.46
19.00
10.31

OSTROW (Wlkp)
" Przebił kolegę nożem

Józef Jańczak, zam w Pawłówku. 
pcw. Ostrów, wracając z pracy w sta­
nie lekko podchmielonym wszczął kłó­
tnię, a potem bójkę z Józefem Sop- 
niewskim. Po kłótni rozeszli się, lecz 
spotkawszy się ponownie rozpoczęli 
bójkę po raz drugi i Jańczak pchnął 
Sopniewskicgo nożem w plecy, przebi 
jając mu opłucną.

Wojowniczo usposobionego Jańcza- 
ka skazał Sąd Okręgowy na 3 mie­
siące aresztu.

OBORNIKI
W ramach prowadzonej akcji odby­

ło się w salce posiedzeń Starostwa 
zebranie Powiatowego Komitetu Pomo­
cy Zimowej pod przewodnictwem p. 
starosty mgr. Pleśniarskiego. Głównym 
przedmiotem obrad było zorganizowa­
nie wieczoru 
pieczny-ch m. Obornik. Z uzyskanej z 
kwest ulicznych i od innych ofiarodaw­
ców sumy 83 943 zł i zbiórek w naturze 
zebrani postanowili każdego z 200 pod­
opiecznych miasta obdarować paczką 
wartości około 600 zł.

Było to miłą niespodzianką dla naj­
uboższych naszego miasta, którzy w 
uroczyste święta Bożego Narodzenia 
odczuli, że nie są sami i opuszczeni, i 
że społeczeństwo o nich pamięta, (ka)

gwiazdkowego dla podo-

ZIELONA GÓRA
Robotnicze

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
W dniu 21 bm. odbyło się zebranie 

organizacyjne R. T. P. D., które za­
gaił burmistrz m. Zielonej Góry — p. 
Mesza, prosząc na przewodniczącego 
p. wicestarostę Szydłowskiego.

Po wysłuchaniu obszernego referatu 
o celach i zadaniach R. T. P. D. do 
zarządu powołano następujące osoby: 
Na prezesa — dyr. P. M. S. p. Ciesiel­
skiego, na wiceprezesa p. Rydlową 
Mari^, na sekretarza p. Szweja, na 
skarbnika p. Komorowskiego, wice­
przewodniczącą Ligi Kobiet p. Dawid 
Marię i kierownika szkoły nr 1 p. 
Andersa Bronisława, (ade)

TEATRY
Teatr Wielki — o godz. 19 — „Halka", 

jutro w środę „Scheherazada".
Państw. Teatr Polski — codziennie o 

godz. 19. w dzień Nowego Roku dwa 
przedstawienia (o godz. 15,30 i 19) komedii 
J. Dybowskiego pt. „Słońce w nocy" któ­
rej akcja rozgrywa się w Szwajcarii w 
1942/43 roku. Udział biorę w głównych ro­
lach: T. Chmielewski, H. Czechowska, L. 
Dytrych, W. Dzwonkowski. 
Br. Wojciechowska.

Teatr Nowy — o godz. 
mazy" 
pem 
„Uczeń diabła" B. Shawa.

Komedia Muzyczna — o godzinie 19 — 
„Księżniczka Czardasza" Kalmana.

Teatr Aktora 1 Lalki — o godz. 18 
storałki" L. Schillera.

Al. Gajdecki i

19,30 „Pan Da-
Blizińskiego z gościnnym wystę- 

M. Ćwiklińskiej. W przygotowaniu

„Pa-

KiN A
„Apollo" — godz. 14.30, 17 i 19.30 

sne łany". Bałtyk" — godz. 15.30. 18 i 20.30 
„Jasne łany". „Muza" — godz. 16, 18 i 20 
„Ludzie bez skrzydeł". „Rlalto" — g. 16, 
18 i 20 „Błyskawica". Warta" — godz. 16, 
18 i 20 „Młodość Tomasza Edisona",

,,Ja-

WOLSZTYN
Konferencja młodzieżowa

Ruch młodzieżowy na terenie nasze­
go miasta stopniowo się ożywia. W 
ubiegłą niedzielę odbyła się z inicja­
tywy ZWM wspólna konferencja, na 
którą przybyli aktywiści ruchu mło­
dzieżowego ZWM, OM TUR. Zw. Har­
cerstwa Polskiego, Zw. M. Dem i „Wi­
ci". Konferencję zagaił przew. ZWM — 
Switalski, zapoznając zebranych z 
przebiegiem ostatniego zjazdu w War­
szawie. Na konferencji omówiono do­
tychczasową działalność i konieczność 
stworzenia jednolitego frontu młodzie­
żowego.

^ech Elektryktów, w którym zare­
jestrowanych jest 90% wszyst­

kich warsztatów elektrotechnicznych z 
terenu woj. poznańskiego obchodził 
wczoraj uroczystość poświęcenia nowo- 
ufundowanego sztandaru. W obecności 
prezesa Izby Rzemieślniczej p. Mu­
szyńskiego, przewodniczącego MRN p. 
Fr Kowalewskiego, rektora Szkoły In­
żynierskiej prof. dra Orgelbranda i 
przedstawicieli pokrewnych cechów za­
gaił uroczystość p. Wilamowski. Histo­
rię Cechu przedstawił zgromadzonym 
gościom starszy Cechu p. inż. Piński. 
W okolicznościowych przemówieniach 
podkreślono rolę, jaką odgrywa Cech 
w odbudowie gospodarki narodowej. 
Należy dodać, że Cech liczy obecnie 
1310 członków

poznańskie Zakłady Wodociągowo 
otrzymają w najbliższym czasie z 

Wrocławia największy w Polsce wodo­
mierz o średnicy 1000 mm. (c)

Nr 357 AB STRONA 4



napisać
Tad. H. Nowak

ilustr.
Jan Wroniecki
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Głośniki na ulicach miasta 
parę razy dziennie obwieszcza­
ły mieszkańcom o wydarze­
niach na froncie działań wo­
jennych. Rzecz prosta, że Po­
lacy słuchali tych wiadomości 
z dużą dozą niedowierzania ja­
ko, że Niemcy zawsze przesa­
dzali. Stach wykorzystał taki 
głośnik i połączył go przewo­
dami ze sklepikiem w którym 
na patefonie nadał płytę „Jesz­
cze Polska nie zginęła1'. Wra­
żenie zebranych pod głośni­
kiem było ogromne.

Widzę Cię Stachu, kiedy patrzysz 
na radzieckich jeńców pędzonych 
przez uzbrojonych po zęby Niemców.

Widzę Cię Stachu w chwili, kiedy 
ci biedni, nieszczęśliwi proszą Cię o 
łyk wody. Chcesz im pomóc i szukać 
sposobu, żeby w tej sytuacji stanąć 
znowu na wysokości zadania.

Udało się. Napoiłeś kilku jeńców 
lecz nieludzki Niemiec kiedy zoba­
czył Cię w chwili Twojego miłosier­
nego uczynku stwierdził że jesteś je­
go wrogiem.

Ale Stach szybko się zorientował 
co mu grozi, zawrócił na pięcie i po­
czął uciekać. Lecz niestety...

c Restauracja „Teatralna
urządza

e
6a 
c *.
c

6o 
c 
»

w

t

Wielką Redutę Sylwestrową’ 
w sali Teatru Wielkiego i w Restauracji „Teatralnej,, 
z udziałem czoiowych Artystów Opery Poznańskiej jak: Barbary Bittnerówny i Jerzego Kaplińskiego, 

Zofii Fedyczkowskiej, Józefa Prządy, Janowskiej i Bolesława Horskiego.
Konferansjerkę prowadzić będzia Strugarek (Kaczmarek) <

Przygrywać będę dwie doborowe orkiestry pod dyr. kap. Dorożały 
Uprzejmie proszę o przedwczesne zamawianie stolików. Dyrekcja
12-65J Restauracji „Teatralnej" — Tel. 28-55.

I
»

: :

p. n.

„Koźlak Poznański
w beczkach i butelkach

Zamówienia hurtowe kierować telefonicznie 
pod Nr 32-45, detalicznie pod Nr 22-65. 

Państwowy Browar w Poznaniu 
12-081 Półwiejska 25

tt

I
i

Życzenia
Szczęśliwego Nowego Roku 

swoim Kiienłom 
Faiwiah-Mfyi 

| sttuzłm-zomsimsM
Polecam obrączki ślubne wszelkiego rodzaju

z pmwthi inwentury nieczynne Łatki do dętek samochodowych i motocyklowych 
Zapalniki do motorów Diesla
Płyn do hamulców hydraulicznych
Płyn do chłodnic samochodowych.

okazji zasyłamy Szan. Klientom życzenia

Dosiego Roku

hi

Poznań, ul. Strzałowa 6

12-620

z własnej 
artykuły:

r-®O

i 
i i.I
Ii
•

t1

W dniu 2 i 3 stycznia 1948 r
będą nasze składy w Poznaniu i na terenie 

województwa poznańskiego

Centrala Produktów Naftowych 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu

Dyrekcja Miejskiego Liceum i Gimnazjum 
Koedukacyjnego w Pniewach

poszukuje zaraz

polonisty (siki)
Uposażenie według norm państw, plus do­
datek wyrównawczy. Mieszkanie i utrzy­
manie dla samotnych zapewnione.
Zgłoszenia przyjmuje

12-669

Niewidomy 

psycho- 
ch-rom-n’ 

trafnie przepowiada. 
Przemysłowa 37 m. n 

46979

DYREKCJA

Wolne posady

Ogrodnika, hodowcy kwiatów, 
warzyw szklarniowych przyj- 
mę. Kurczyna, Świdwin, Cmen­
tarna. 12-614

Gosposia solidna referencjami 
przychodnia potrzebna. Grott- 
gera 14 m. 4. 47016
Potrzebna siła kwalifikowana 
do prowadzenia wylęgarni 
drobiu przy Spółdzielni. Oferty 
Głos Wielkp. nr 47002.

>>

Kontrolerkę do przeprowadze­
nia rewizji na 1 godzinę 
dziennie, poszukuje poważna 
firma w Poznaniu. Zgłoszenia

Rutynowanego ekspedienta 
branży tekstylnej przyjmie 
natychmiast ,,Spólnota“. Od­
dział w Jeleniej Górze, ul. 

12-665kierować do Biura Ogłoszeń I 1 Ma.-a r8
PAR, Poznań Ratajczaka 7, | •—:-----—
pod 12,1067. p8184 j Przychodnia dobrym gotowa-

—————— niem. Wawrzyniaka 29. m. 8.
| ______________ 46989
j Dochodząca, uczciwa, polece-
I niami, potrzebna. Siemiradz- 
I kiego 10, m. 6. 46996

Potrzebna od 
dochodząca z 
dwóch osób, 
działek godz. 
ławska 3 m.

1. I. lub 15 I. 
gotowaniem do 
Zgłosz.

10-12,
5.

ponie- 
Wroc- 
47001

swa
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 

Komunikacyjnych 
Oddział w Poznaniu

POSZUKUJE ZAKAZ

II księgowego
do dziaiu rachunkowości materiałowej
Wynagrodzenie według umowy. — Oferty fi 

z podaniem praktyki proszę składać Skarbowa 8 ffl 
12-653

aswMiłigM

Program audycyj radiowych na środę 31. 12. br.
(Zastrzega się zmiany w programie)

HEBKIJŁES“
Bracia Zagórscy

POLECA
wytwórni, pierwszorzędnej jakości następujące

Przy tej

OSTRZEŻENIE
Powodzenie i uznanie, jakim cieszy się znane ze 

swej jakości nasze znakomite wino deserowe „Złoty 
Nektar4* popchnęło pewną firmę — dó wprowadzania 
w błąd konsumenta przez wypuszczenie na rynek pro­
duktu o zbliżonej nazwie „Złotogórski Nektaryn**.

Ostrzegamy więc P. T. Odbiorców, iż prawdziwy 
„Złoty Nektar** zaopatrzony jest na każdej etykiecie 
w naszą firmę
, Bracia Zborowscy i Ska
12-635 Zielona Góra

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura w Go­

rzowie Wlkp. Nr O. A. VIII. — 1/13/47 Gorzów Wlkp., 
dnia 22 grudnia 1947 r. Ob. Kazimierz Górny zamie­
szkały w Zielonej Górze ul. Widok 33 uzyskał zezwo­
lenie na zmianę imion i nazwiska rodowego Kazimierz 
Górny na Kazimierz Henryk Górny-Bresiński. Za 
Wojewodę mgr T. Woźniak, Naczelnik Wydziału Ogól- 
no-Administracyjnego. 12-680 | rodzenia 38.

Dzierżawy

Ogrodnictwo, około 4 morgi 
gruntu, z zabudowaniami, w 
Starołęce Wielkiej od 1 stycz- 

■ ma 1948 do wydzierżawienia, 
i B. Jobęzyński Opole, ul. Od- 
! oo p8183

5 OGłOSZfM*
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej w sonoty od 8- 17 tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 t cetra - Tel 64 75 i 62-70 (wewn 5) - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Szuka posaay

Księgowy bilansista. przebitko­
wą, samodzielny, przyjmie po­
sadę. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 12,1059. p8179
Pomoc domowa, skromna, czy­
sta. szuka posady. Oferty nr 
4108: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. C4238
Znam produkcje surowca ba- 
kielitowego oraz masową pro­
dukcję metalową. Organizator. 
Oferty Glos Wlkp. nr 46981.
Szwajcar, ponad lat 40, z dłu­
goletnią praktyką i dobrymi 
świadectwami szuka posady 
od 1. 4. 1948. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12-675.
Monter samochodowy, czerwo­
nym prawem jazdy, szuka po­
sady na samochód. Gierty Głos 
Wielkopolski nr 46988.
Kołodziej, żonaty własnymi na­
rzędziami; dzielny swym zawo­
dzie, kilkuletnią praktyką, zna­
jomością prac stolarskich, bu­
dowlanych, poszukuje posady 
na majątek od 1 kwietnia. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 12-672.

Nauka

Materace, ramy sprężynowe 
sienniki, worki. Wrześniewicz 
Ratajczaka 7 I ptr . tel 36-31 
___________________  p7456 
Kasy rejestracyjne '.składowe) 
i kelnerowskie poleca Firma 
Cz. Filipiak, św. Marcin 32, 
te[. 88-19.____________ 12-408
„Roślina", specj. skład ziół 
leczniczych, ul. Walki Mło­
dych 10 (Podgórna), dawniej 
św. Marcin 56 poleca pierw­
szej jakości zioła lecznicze.

________ P8021
Jadalnie, sypialnie kuchnie 
poleca najtaniej — K. Bakoś, 
Garbary 21. 12-414

Baraki mieszkalne wyprzeda­
my natychmiast. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 46997.
Samochód 1-tonowy. po remon­
cie, korzystnie sprzedam. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 12,1047. ____ p8159
Okazja! Sprzedam kombinezon, 
cały-- kożuchowy. Szamarzew­
skiego 12. m. 16. 47026

Kupna

Maszyny do liczenia 
Płacę najkorzystniej 
Bessert, Poznań, plac 
ści 2.

kupuję. 
Marian 
Wolno-
12-412

Rentowne przedsiębiorstwo 
wytwórnia z towarem ,maszynami, urządze­
niem, telefonem i lokalami frontowymi 130 m2 
przy głównej ulicy Poznania za ca 2 miliony 
złotych do sprzedania.

Oferty Głos Wielkopolski nr 47014

Shaping sprzedam. Ul. Wujka Złoty naszyjnik lub branzoletkę 
9 przy dworcu Autobusowym, oiaz złoty zegarek męski wprost 
tel, 11-58. _______ p8134 od właściciela kupię. Oferty:
Willę wolnym mieszkaniem 3- ; 
pokojowym, ogrodem. Pijanow- ' 
ski. Pó wiejska 26.____ p8187

PAR, Ratajczaka 7, pod 12,1080. 
p8186

Kupię sztancę mimośrodkową
(ekscenter). Of. nr 4105. Czy­
telnik Armii Czerwonej 1.

C4235

Łożyska
kulkowe, i rolkowe, 
kulki oraz rolki —

W każdej ilości zakupi
CENTRALA ŁOŻYSK 
KULKOWYCH-Poznań 
ul. Franciszka -Rataj­
czaka 15, (pod kinem 
„Apollo") 12-396

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe, kau­
czuk, kupuje „Artebe" Kan- 
taka 10 12-397
Pile tarczową motorem na prąd 
zmienny kupimy. Oferty: Firma 
T. Żak, Poznań Rzeczypospo­
litej _2^JeL_48-54. p8049
Kamienicę, większym podwó­
rzem, wjazdem Poznaniu, do 
5 milionów, spiesznie kupię. 
Nowak Wyspiańskiego 16, m. i. 

47006

Frzefarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Poznaniu 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie urzą­
dzenia magazynów w budynku Urzędu Pocztowego 
Leszno 2.

Oferty w podwójnej, zalakowanej kopercie z napi­
sem „Oferty na urządzenie magazynów w budynku 
Urzędu Pocztowego Leszno 2“ winny wpłynąć najpóź­
niej do dnia 20 stycznia 1948 r. do godz. 10 do skrzynki 
ofertowej Dyrekcji, ul. Zygmunta Augusta 8.

Rozprawa. ofertowa i komisyjne otwarcie ofert od­
będzie się dnia 20 stycznia 1948 r. o godz. 12 w pokoju 
nr 133.

Wysokość wadium ustala się na 2,5% od ogólnej sumy 
ofertowej. Wadium winno być wpłacone na konto Dy­
rekcji nr 3200 w P. K. O. w Poznaniu, a dowód wpłaty 
należy dołączyć do oferty.

Dla niniejszego przetargu obowiązują tymczasowe 
ogólne i szczegółowe warunki budowlane przy wyko­
naniu robót dla Dyrekcji.

Urzędowjr wzór oferty i przedmiar otrzymać można 
w Oddziale Budowlanym Dyrekcji, pokój nr 100.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnej oceny 
i wyboru ofert, podziału robót pomiędzy kilku ofe­
rentów względnie nie przyjęcia żadnej. 12-678

Rękawicę motocyklową skór­
kową, zgubioną 20 (most dwor­
cowy). Wynagrodzenie. Gór- 
czyn, Logi 19, m. 5. 46968
Unieważniam spalone doku­
menty na nazwisko Stanisław 
Wachowicz, Radzula. 12-640
Unieważniam zaświadczenie 
RKU, dowćd tożsamości, za­
świadczenie zameldowania na 
nazwisko Antoni Burdzilowski.

12-676
Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawioną 
przez RKU Wągrowiec nr 
163 337, Seria A. na nazwisko 
Wacław Czepita. Strózewo. po­
wiat Chodzież. 12^677

Unieważniam zgubioną 21. 12. 
kartę rejestracyjną na nazwi­
sko * Ludwika Kromolicka, Po­
znań, Dąbrowskiego 98.

47004

Transport
Samochodami, magazynem, 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport, Norwida 13, tel. 
92-46. 46168

Eóźne

Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów Ciesielski, Paderew­
skiego 1, tel. 12-64. 12-402

Przedstawicielstwa poszukują 
rutynowani kupcy każdej bran­
ży, posiadamy w-źasne magazy­
ny w śiódmieściu Lodzi. Ofer­
ty pod „Gwarancja" do „Pra- 
sa‘‘. Łódź. Piotrkowska 55.

12-656

6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Wiadomości; 6.29 
L., 3.3C F.-a___- 7.00 Dziennik; 7.15

Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka PCK; 
8.35 Kwadrans prozy „Fundamenty"; 8.50 Rady praktyczne 
dla słuchaczek; 9.00 Program na dzień bieżący 9.02 Przerwa; 
10.40 Aud. Min. Ośw.; 11.00 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.03 
Wiadomości południowe; 12.08 Przegląd prasy .stołecznej: 
12.15 Muzyka; 12.20 „Z mikrofonem po kraju**; 12.30 Aud. 
rozrywkowa; 13.30 Przerwa; 15.00 Notowania gie dowe; 15.05 
Lekka muzyka symfoniczna; 15.45 „Nowości ze świata"; 
15.55 Wiadomości bieżące; 16.00 Dziennik; 16.30 Skrzynka 
PKO; 16.35 „Niezwykła przygoda króla Heroda"; 16.55 Aud. 
dla młodzieży; 17.20 „Hej kolęda, kolęda"; 18 09 Radiowy 
Uniwersytet Ludowy; 18.15 Nadprogram; 18.30 Pogadanka 
sportowa; 18.40 Koncert życzeń, 19.00 Koncert Ork. P. R. 
v/ Bydgoszczy; 20.00 Dziennik wieczorny; 21.00 Aud. chopi­
nowska- 21.30 Aud. sylwestrowa- 23.00 Muzyka taneczna w 
wyk. Ork. Tanecznej P. R. pod dyr Jana Cajmera; *24.00 
Dzwony, gongi i zapowiedź Nowego Roku; 24.05 Dalszy ciąg 
koncertu Orkjes-try Tamecznej P. R.; 1.00 Muzyka taneczna; 
3.00 Hymn i koniec audycyj.
Program audycyj radiowych na czwartek 1. 1. 48 r.

(Nowy Rok)
8.00 Aud. por.; 8.05 Muzyka; 9.00 Nabożeństwo z kościoła 

garnizonowego w Łodzi; 10.00 ,,Gwiżdzek“ aud. regionalna 
z Gdańska; 11.00 Program na dzień bieżący; 11.02 Koncert 
życzeń- 11.35 Gawęda z dziećmi; 11.57 Hejnał; 12.03 Pora­
nek symfoniczny; i3.30 Aud. poetycka; 13.40 „Budujemy 
razem" audycja słowno-muzyczna; 14.25 Kolędy; 14.40 
„ŻMta szlafmyca" wodewil noworoczny; 15.25 Realizujemy 
li gi rok „Planu Trzyletniego"; 15.45 Felieton literacki; 
15.55 „Na swojską nutę"; 16.35 „Noworoczne wycinanki"; 
17.00 Aud dla kobiet; 17.05 .Podwieczorek przy mikrofonie; 
z Krakowa; 18.15 Aud. dla wojska; 18.45 „Portret muzy" 
audycia poetycka; 19.00 „Sprzedana narzeczona" opera ko­
miczna. Transmisja z Teatru Wielkiego w Poznaniu; W przer- 
v,’ie dziennik, wieczorny; 22.CO „Melodie świata"; 22.20 Mu­
zyka taneczna; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Program 
na dzień następny; 23.20 Muzyka taneczna; 24.00 Hymn 
i koniec audycyj. *

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
Redakto* naczelny Jan Zaglerski

nuu. pul., u.uu , V
Muzyką; 6.50 Program; 6.59 Sygnał; 7_.00_ Dziennik;

[
tłoczono w Drukarni św Woictecha poo Zarządem Państw 

w ^znaniu K — 0452

Kursy pisania na maszynie, śle 
pą metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki, al. Mar­
cinkowskiego 26 tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne p7500

Parcela 1500 w Górczynie — 
600 000. sprzeda Pijanowski, 
Ęółwiejska 26. _ p8138
Szafa, 3—2-drzwiowa, tapczan, 
łóżko, stoliki, inne. Półwiej- 
ska 10. podwórzu. 47917

Kupię bilardy (krambulą fran­
cuski) — kije, bile. Expresso 
do kawy na gaz, bufet 
racyjny oraz krzesła i 
kawiarniane. Oferty 
św. Marcin 27. skład 
wy.

Wełnę ©wczą surową, pierze 
(podskup gęsi) puch kupuje 
stale .Ęmkap". M Mielcarek, 
Poznań. Wrocławska 30.

12-566

Handlowe Kursy popołudniowe 
rozpoczynam 5 stycznia. Kursy 
Handiowe Smólskiego, Wawrzy­
niaka 33. 12-330

Retlio 5-lamp.. super, zmienny.
Lakowa 14. m. 4._____ 47023

restau- 
stoliki 

Poznań 
radio- 
C4229

Zamiana

Nowoczesne Kursy Kroju, mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium Szkol­
ne rozpoczynają się 2 stycznia. 
Przybylski, Poznań. M. Focha 
nr 86. tel. 76-55. 46436

Uwaga młyny! Kamienie młyń­
skie i obsiewacz natychmiast 
sprzedamy. Oferty: Agentura 
Gazet, Skoki._________ 12-666
Opony, 550X1'6. Jabłonkowska 
nr 27 (Dębiec).________ 46980

Sprzedaże

Futro męskie, pelisa damska, 
okazyjnie, Roman Kruger, 
Walki Młodych 26. 12-623
Drzewo opałowe, budowlane, 
sucha stolarka, dykty, krze­
sła, duży wybór. M. Focha 216. 
tymcz. telefon 22-27 45852
Wyroby srebrne, dzieła sztuki 
przedmioty użytkowe, sprzeda 
je, kupuje, przyjmuje Komis 
„Lamus** Sieroca 5/6. p7836
Korkowe płyty. Hermetic i art. 
izoi. Denso sprzedaje ,,Arte- 
be‘‘ Kantaka 10. 12-398
Gabinet biurowy, jasny, dębo­
wy, nowoczesny, korzystnie. 
Janiak, Poznań. Rybaki 6, w 
podwórzu._____________ p7495
Maszyny do pisania, liczenia 
itp., naprawa i przeróbka na 
układ polski. Zakup, sprzedaż. 
Wacław Rohowski i Ska, Po­
znań, Mielźyńskiego 18. tele­
fon 43-25. p7998

Willa piętrpwa, wolne miesz­
kanie. ogród, garaż, kanaliza­
cja bez hipotek, przy tram­
waju. 1 900 000 — spiesznie 
sprzeda Nowak Wyspiańskie­
go 16. m. 1. 46993

szimiw 

chorągwie 
iw«iua HosciBtne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIMSKI
Poznań, Garbury 28

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA

PRACĘ

WEŁNĘ
OWCZĄ stale Kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich; naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Tel. 
63-31. ł»7451

Maszyn biurowych, kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki. aleje Marcinków 
skiego 26. tel. 23-62. Prze- 
P1sVwanie powielanie. ,p7501
Gospodarstwo od 15 do 50 ha 
ziemi pszennej, drenowanej, 
kupię. Oferty nr 4094: Czytel­
nik. Czerwonej Armii 1.

C4224
Rtęć, jod. kwasy i inne che­
mikalia kupuje w ilościach 
burtowych. Laboratorium Che; 
miczne. Poznań Libelta 11.

p8171
Uwaga! — Wytwórnie wyrobów 
blaszanych. Prosimy o złoże­
nie oferty na puszki blaszane 
w formacie prostokątnym z 
wylewkiem. korkiem z gwintem 
qraz z dziurkami do plombo­
wania o pojemności 1 litra, i 
% litra. Oferty kierować: Fir­
ma „Herkules*, Poznań. Strza­
łowa 6. p8146

Zamienię 3 pokoje kuchnią, 
wygodami, w Częstochowie, na 
podobne łub mniejsze w Po­
znaniu. Częstochowa, Żabia 1 
(Zawodzie), Czesław Gęsiarz.

12-674

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU. zameldowa­
nie i kartę rowerową na na­
zwisko Jerzy Przybylski. Po- 
zn ań._________________46969
Unieważniam zagubione zamel­
dowanie na nazwisko Felicja 
Fromm i Roman Fromm. Sza­
marzewskiego 48. m. 1.

■ 46974
Unieważniam skradzione zamel­
dowanie milicyjne, legitymację 
PKP na nazwisko Apolonia 
Kupś._________________ 46991
Unieważniam skradzioną legi­
tymację lir 1183a, wystawioną 
przez Izbę Skarbową w Pozna­
niu na nazwisko Helena Sta­
chowiak. Turek. 46999

Bieliznę damską, męską i 
dziecięcą, trykotową szerme- 
zową. szalanżową i flanelową 
poleca Spółdzielnia „Moda" 
Lodź. Południowa 4. Specjal­
ny dział bielizny luksusowej.

12-638

Matry monialne

Panna, lat 40. skromnych wy­
magań, pozna pana dobrym 
charakterem od lat 45—50. 
Cel matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 47020.

Sierota, lat 27, miłego uspo­
sobienia, inteligentna, nieza­
leżna, pragnie poznać towarzy­
sza życia. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne oferty Głos 
Wielkopolski nr 48003.

Pieniądz

Mam atelier, szuk&m wspólnika 
iotografa(fki) z aparatami. — 
0 i er ty Głos Wlkp. nr 12-673.
200 do 300 tysięcy pożyczki 
na okres 1 miesiąca na do­
brych warunkach pod zastaw 
towaru potrzebne. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 47015.
Posiadam własny inwentarz, 
przystąpię jako wspólnik do 
gospodarstwa. — Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 pod 12,893.

p8058

Unieważniam zgubioną kartę 
RKU Szamotuły, zameldowanie 
gminne, legitymację gimnazjal­
ną (Gimnazjum dla Dorosłych) 
na nazwisko Teodor Kacżma- 
rek.__________________ 47000
Unieważniam wszelkie papiery, 
dowód osobisty z obywatel­
stwem. dokument tożsamości, 
zameldowanie milicyjne na na­
zwisko Małgorzata Wojciechow­
ska. Poznań, M. Focha 76.

47025

Wszystkim wstępującym w 
związek małżeński życzy szczę­
ścia w grze loteryjnej kolek­
tura A. Grabarkiewicz. Poznań, 
Aimii Czerwonej 2. tel. 30-30. 
konto PKO 360. 44778

46-letni kawaler poślubi po­
siadającą próżną ubikację, tro­
chę gotówki (urządzenie bez­
konkurencyjnej pracowni prze- 
mysłowo-artystycznej). Anoni­
my do kosza. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 46976.

Zguby

Zgubiłem przy ul. Rybaki — 
Kwiatowa papierośnicę z róż­
nymi monogramami. Dla mnie 
cenna pamiątka. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Rybaki 21a, 
m 7. 46978
Zgubione zameldowanie mili­
cyjne unieważniam. Bronisław 
Kozłowski. 47027
Unieważniam zagubione doku­
menty: zameldowanie milicyj­
ne. rachunek kupna roweru, 
zwolnienie z pracy, na nazwi­
sko Joanna Brzezińska, zam 
Poznań, Pszczelna 5 (Wino­
grady). 1406

Zgubiony dowód osobisty, kar­
tę RKU Królewiec, zameldo­
wanie milicyjne, unieważniam. 
Stanisław Nowicki. 47024
Zgubioną książeczkę wojskową 
RKU Poznań, kartę rowerową 
nr 233 806. unieważniam. Ste­
fan Drzewiecki. 46982

PAM dysponując olbrzymim 
wyborem najprzeróżniejszych 
partii wysyła „Przegląd Ma­
trymonialny" prospekty oraz 
kwestionai iusze. Załączyć 3 
znaczki. Koncesjonowana Po­
znańska Agencja Matrymonial­
na, Poznań 1, skrytka 226.

P7380

WEłNA

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany-
Uprawniona Agenturaw g

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych c 
Poznań, Rooseve!ta 19 — Telefon 70-57 
Oddział w dydgoszczy, ul. Dworcowa 55 — Tel. 33-1.1 
Siura czynne od 8—15-lej, w soboty od 8—13-tei


